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rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 
Biórę Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niazczone będą. 


Kraków 


Dziś wyjechała stad do Wiednia depu- 
tacya, złożona z Burmistrza p. Seidlera, 
radzey miejskiego Dr. Strzeleckiego i p. Pa- 
wła Popiela obywatela tutejszego, w inte- 
resie majątku miasta Krakowa. Do nićj przy- 
stąpi jeszcze w Wiedniu p. Wincenty Kirch- 
majer, Prezes Izby handlowój, członek Izby 
deputowanych w Radzie Państwa. Zaraz po 
przyłączeniu Wolnego Miasta Krakowa i 
Jego Okręgu do Galicyi, okazała się po- 
trzeba, aby własność i dochody tój krainy 
administrowane po ten czas wspólnie i łą- 
cznie, rozdzielić na miasto i kraj, na wła- 
sność miejską i własność państwa, Rozdział 
ten atoli nie jest dotąd jeszcze przeprowa- 
dzonym ostatecznie, bo o ile wiemy, instan- 
cye skarbowe zaprzeczały miastu większą 
część funduszów, dochodów i nieruchomości 
jego, bądź że takowe zahipotekowane były 
na rzecz rządu wolnego miasta Krakowa, 
bądź też że w budżecie krakowskim przed 
r. 1846 obracane były na wydatki ogólne. 
Tym sposobem stało się, że miasto Kraków 
jako gmina, pozbawionem jest większćj czę- 
ści realności swoich i niemal wszystkich 
dochodów płynących z tych różnych tytułów, 
w wątpliwość na pomienionćj zasadzie po- 
danych. 

Nie będziemy tu przechodzić całéj histo- 
ryi windykowania majątku miejskiego] od 
r. 1848, to jest od utworzenia oddzielnćj 
gminy aż do tćj chwili. Prowadziła tę spra- 
wę dawna Rada Miejska; dziś prowadzi ją 
dalćj Magistrat z delegowanymi z miasta 
obywątelami, lecz dotąd z tym jedynie sku- 
tkiem, że akta tćj sprawy rosną w ogromne 
teki archiwalne. Podstawą żądań miasta o 
odzyskanie majątku były rozmaite dowody, 
jako to: wykazanie źródeł, skąd fundusz ja- 
kowy powstał; inwentarze majątku miejskie- 
go za pobytu w tem mieście króla Stani- 
sława Poniatowskiego; akta miasta z czasów 
porozbiorowych, to jest kiedy miasto Kra- 
ków dostawszy się pod panowanie austry- 
ackie posiadało instytucyę gminną; a wre- 
szcie i stosunkowy rozkład majątku będą- 
cego pod zarządem senatu krakowskiego, 
między miasto i okrąg jego. Wszelako wła- 
dze stawające w obronie skarbu państwa 
nie przestawały na tych wszystkich dowo- 
dach, ani też przypuszezały dobrowolny po- 
dział majątku, roszcząc owszem w imieniu 
skarbu prawo do tego wszystkiego, co w 
jakimkolwiek czasie uważane było za ma- 
jątek ogólnego skarbu miasta wolnego Krą- 
kowa lub co nie było wyrażnie zapisanem 
jako własność miasta. Nie uwzględniły one 
nawet tój okoliczności, że za rządów senatu 
w Krakowie, nie jeden czysto miejski fun- 
dusz szedł na cele ogólne tój małćj kra- 
iny, a nawzajem sejm i senat opędzały wy- 
datki miejskie z ogólnych funduszów krajo- 
wych. Przeciwnie, ostatnia ta okoliczność 
poczytaną została przez władzę broniącą 


Część Literacko- Artystyczna, 


KOZACZYZNA i HAJDAMACZYZNA. 


(Wojnarowski, god rosyjski Ryjelewa, w Pozna- 

niu nakładem Zupańskiego r. 1861114 Taras Szew- 

czeńko, studium p. Leonarda Sowińskiego z dołą- 

czeniem przekładu Hajdamaków — w Wilnie nakła- 
dem Gałkowskiego 1861). 


' Od lat kilkunastu Rosya zaczęła mieć swoją emi- 
gracyę, i literaturę, drukującą się po za granicami 
wszechwładztwa jéj cenzury. W Londynie, Paryżu, 
Berlinie, Lipsku, wychodzą teraz książki i dzienniki, 
które niemogąc być w kraja drukowane, przeci- 
skają się doń przemycanym sposobem. Jest to tyl- 
ko ułatwienie i wygoda; w czasach bowiem naj. 
twardszych, kiedy posiadanie odpisu zakazanego 
wierszyka lub artykułu, mogło było narazić na mi- 
mowolną podróż w kraj soboli, tysiące takich za- 
kazanych utworów krążyło W kopiach, i było czy- 
tywanych na poufaych zgromadzeniach pokrytych 
*wykle partyą preferansa lub lancknechta. Gie 
mae rea aaa W Oworas nibpicayh wier 
eżały poemata Rylejewa, u 
młodzieńca z pęstlowskićj plejady, którego yszla- 
h Mick iewicz jak bratnią ściskał* za- 
nim „do przywiązana drzewa” zjedna- 
ła mu nie hańbę, mięć męczennika. Rylejew 
towany. COŚ w r u y o poetyce: ly, 
, s Girondynów w najlepszóm 
słowa znaczeniu. ~ Diego szał poświęce a się,jgo- 
towość pójścia do min Aerczyńskich lub na ruszto- 
wanie; wie czego] SIĘ ma? spodziewać i zapy- 
tuje: „Widziałże kto kiedy aby woność zdobywa- 
ła się bez ofiar? *— „Wiem — mówi kozak Nale- 
wajko w swojćj spowiedzi— wiem eo mię czeka, lecz 
z radością błogosławię losowi! ' — W tych głowach 
wziętych z jego poematów, maluje się cały Rylejew. 
ożna sobie wyobrazić, jak reliwie jego myśli 


praw skarbu austryackiego w zupełnie od- 
wrotnym kierunku jako dowód, że miasto 
nie posiadało dostatecznych funduszów, jak 
skoro skarb ogólny musiał opędzać część jego 
potrzeb, co w systemie organizacyi gminnój 
miejsca mieć nie może. 

Po wyczerpaniu dróg, jakiemi dotąd spra- 
wa windykacyi majątku miejskiego prowa- 
dzoną była, niepozostało miastu nie innego, 
jak albo się zrzec zupełnie wszelkich praw 
do posiadania własności i funduszów zaprze- 
czonych, albo dochodzić praw takowych 
sądownie. Ostatni ten sposób byłby w ka- 
żdym innym razie nietylko najwłaściwszym 
ale nawet jedynie prawdziwym; wszelako 
aby go użyć w tym przypadku, potrzeba 
było: 1) niezależności gminy, która dotąd 
ani należycie uorganizowaną ani usamowol- 
nioną nie jest; 2) możności czekania cier- 
pliwie na rozstrzygnięcie procesu przez wszy- 
stkie instancye; 3) funduszu na koszta pro- 
cesowe; 4) kompetencyi sądów do roz- 
strzygania sporów między skarbem państwa 
a gminą; 5) możności egzekucyi w razie wy- 
grania. Nie mówimy tu już o niepodległości 
sądownictwa, jaką tylko dać może ustawa 
o nienaruszalności sędziego, jeden z kardy- 
nalnych punktów każdej prawdziwej kon- 
stytucyjnej organizacyi. Wziąwszy ząś na 
uwagę każdy z tych warunków drogi 
spornej w dochodzeniu majątku miejskiego, 
z góry można przewidzieć, jakieby piętrzy- 
ły się jedne po drugich trudności, jeśliby 
chciano, nie mówimy już dojść, ale nawet 
zbliżyć się do celu, 

Inną przeto w obecnem położeniu rzeczy 
obrać wypadało drogę. Radca miejski Dr 
Strzelecki wygotował bardzo dokładny me- 
moryał, przedstawiający tę sprawę pod 
wszystkiemi względami. i opatrzony do ka- 
dej kategoryi właściwemi dokumentami. 
Deputaeya o której mówimy, zamierza za- 
nieść prośbę do N. Pana o rozstrzygnięcie 
tćj sprawy motu proprio, a memoryał do proś- 
by załączony posłużyć ma do objaśnienia 
całej sprawy tak historycznie, jak finansowo. 
Deputacya ma się jutro przedstawić p. Mi- 


nistrowi stanu i osobiście mu rzecz przed- 
łożyć. 

Na tem ogólnem przedstawieniu powo- 
dów tej deputacyi poprzestajemy tym ra- 
zem. Droga jaką wzięto w tej sprawie, wy- 
klucza w tćj chwili wszelki rozbiór kwe- 
styi majątkowej miasta Krakowa ze stano- 
wiska prawnego i prawno - politycznego, a 
mamy nadzieję, że uczyni takowy nadal 
zbytecznym. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z pod Krakowa 28 maja. 
(1. R) Pytanie kompetencyi państwa wy- 
borezćj, to jest Izby deputowanych, przez posła 
jednego z polskich zostało poruszone czyli raczój 
postawione, jednakowoż nie rozwiązane, To pyta- 
nie wydaje się być jedno z tych o którem wy- 


i nezuć były cenione i poszukiwane przez młódź 
rosyjską. Czytywano Je, 1 czerpano z nich miłość 
wolności, nienawiść do despotyzmu, uczucie hańby 
z poniżenia godności człowieczćj, To jednak 080- 
bliwe, że Rylejew nieszukał przykładów w historyi 
samój Moskwy, tylko je brał z kozaczyzny. Zda- 
wałoby się, że tradycyi wolności niemógł nigdzie 
dopatrzeć u siebie, tylko w tóm plemieniu, które zo- 
stając w historycznój spójni z dawną Rzeczpospo- 
litą polską, przechowało ją same jedne po weiele- 
niu swóm do Carstwa. Na szczegół ten niezwróco- 
no uwagi, a jednak instynktowy jego objaw, tłama- 
czy zkąd młoda Moskwa ciągnie tę siłę, która ma 
jój dać chrześciańską cywilizacyę. Czómże jest ten 
element kozacki dostarczający bohatyrów do pie- 
śni? jeżeli nie wyrobem ducha polskiego, który 
pod tą formą prawosławnój wiary i podobieństwa 
narzecza, staje się przystępniejszy Rosyaninowi, 


tóm bardzićj gdy Kozaczyzna wszedłszy w skład 


borey bez ubliżenia posłom, zdanie swe mogą wy- 
nurzyć, i tą myślą ośmielony, gposób mój zapa- 
trywania się w tym przedmiocie pozwolę sobie 
wypowiedzieć. zg 

dy sejm narodowy jest istotną reprezentacyą 
kraju, więc reprezentacyą drugą tegoż kraju być 
nie może delegacya sejmową do Rady Państwa 
wysłana. Ta delegacya jest reprezentacyą sejmu, 
ale nie kraju,- 

Z tego wypływa zakres kómpetencyi tój dele- 
gacyi w Radzie Państwa, i kompetencya całój 
Rady Państwa wyborczćj, będącój zebraniem re- 
prezentacyi różnych sejmów narodowych. 

Rada Państwa w stanie dzisiejszym ma kompe- 
tencyą tylko w sprawach tych -krajów których 
sejmy są na Radzie reprezentowane. Zaś deputa- 
cye sejmowe są każda kompetentną do spraw ty- 
czących Się u swego, naturalnie z odpowie- 
dzialnością przed sejmera z% którego ona pochodzi. 

Stanowić o sprawach krajów których sejmy nie 
są pe delegacye swe reprezentowane, do tego 
Rada Państwa niema kompetencyj. 


Wiedeń 27 maja 

C Starałem się pokazać w ostatnim liście, jak 
się zapatrują ci, którzy wyjąwszy centralistów, 
skarżą się na Węgrów lub obawiają się z tej stro- 
ny o własną przyszłość. Przywrócenie w Wę- 
grzech nietylko dawnej konstytucyi, ale nawet i 
praw 1848 r. nieprzesądziłoby w niczem ani tych 
życzeń i potrzeb które autonomiści mają, ani tych 
usiłowań, które będą musieli robić, żeby zaspoko- 
jenie ich otrzymać. Owszem zdaje mi się, że pra- 
wdziwa konstytucyjna autonomia w Węgrzech, by- 
łaby silną podporą i dla innych prowincyj, chcą- 
cych autonomii. Wszakże Czekać, aby takową Wę- 
gry dały tym prowincyom lub powtarzać, że one 
są przeszkodą do jej otrzymania, jest to usprawie- 
dliwiać swą słabość lub nieczynność kosztem dru- 
gich, i popełniać czyn niesłuszny. Na Węgrów 
mogą się tylko skarżyć eentraliści niemieccy. 
Wszakże i ci powinni przyznąć, że Węgrzy nie są 
egoistami, bo gdyby chcieli przyjść do parlamentu 
lub do władzy, pokazaliby, że się z nimi mierzyć 
coò do talentu i praktycznych pojęć trudno. Lecz 
jak powiedziało wielu z nich w sejmie, niechcą 
oni czyhać na cudze; chcą mieć swoje. Niechcą 
tworzyć konstytucyi dla wszystkich, chcą tylko od- 
zyskać swoją, z którą się wychowali, i byli kró- 
lestwem i narodem. Czują nadto w swym głębo- 
kim praktycznym rozumie, że tem nie tylko nie- 
szkodzą, ale nawet pomagają tym również pro- 
wineyom, które pragną szczerze samorządu. Nieu- 
suwają się dalej od eentralizacyi w oaz 0- 

erozbijają a mie + u- 
raa tylko, żeby ta centralizacya była inrą 
niż teraźniejszy parlament, i żeby wyszła z wol- 
nych ludów Austryi, a nie z patentów, które mo- 
gą być cofniętemi. 

Oto w krótkim zarysie prawdziwy horyzont po- 
lityczpy Węgier. Patrzeć na ten horyzont mogą i 
powinny inne prowincye, ale też niechaj myślą i 
działają same dla swych interesów, i niech mają 
w tem działaniu plan, porządek i wytrwałość. 

Słyszymy mało o podobnym planie dotąd — 
słyszymy przeciwnie wiele o porozumieniu się z Wę- 
grami, a następnie i nowe skargi, że do tego 

rzyjść trudno, i nowe zarzuty przeciw Węgrom, 
jak gdyby istotna trudność była z ich strony. 

Owóż, kto chce porozumienia, musi, jak powie- 
działem mieć plan i znać plan drugiej strony. 
Plan Węgrów jest prosty, jasny, i otwarcie wypo- 
wiedziany. Może grzeszyć zbytkiem logiki pra- 
wnej, i być dla nich niebezpiecznym. Ale o tem 
oni sami najlepiej i jedynie sądzić winni. Rząd 
może uznać ich plan, i przystać na to, czego żą- 
dają; albo zmusić do przejścia do dawnej bierno- 


wincyj innych, te mogą albo stanąć na tej samej 
drodze co Węgry, to jest na drodze autonomii, 
albo godzić się z centralizacyą i pracować, żeby 
się stała przynajmniej prawdziwie konstytucyjną. 

To zadanie ma przed sobą tutejszy. parlament. 
Niech się więc zastanowi, i jedną lub drugą dro- 
gę obierze. Nim to uczyni, wszystkie projekta 
zgody z Węgrami, a nawet ustąpienia zupełne 
rządu do żadnego odpowiedniego dobra całości 
państwa niedoprowadzą skutku. 

ymczasem nietylko parlament nie zdaje się 
być gotów do obrania jeduej z tych dróg, ale prze- 
ciwnie, zdaje się, że Węgrzy więcej zajmują jego 
uwagę, niż prawdziwe interesa prowincyj, których 
on jest reprezentantem. 

Korzystając z tego usposobienia, może rząd prze- 
ciągnie ostatnie swe słowo, tak o teraźniejszych 
parlamentu usposobieniach, jak i o środkach zbli- 
żenia Węgier do jedności, z drugą połową pań- 
stwa. 

Wszakże wychod osy jakby na próbę cob, 
w tej mierze obie LIE sę Reż Fiar wy: 
pracowana pod okiem ministerstwa stanu, zapo- 
wiedziała nawet rozwiązanie w formie prawie ulti- 
matum. Ma to być wybór z sejmu węgierskiego 
do narady z komisyą, którąby parlament tutejszy 
wybrał. Jeżeli to ma *być ultimatum z tutejszej 
strony, to łatwo zgadnąć, że go w Peszcie nie 
przyjmą, gdyż nie może być przyjętym. Sejm wę- 
gierski oświadczy, jeśli przyjmie adres Deaka, że 
czeka przedewszystkiem | króla spełnienia nie 
tylko życzeń narodu, lecz obowiązków, które sam 
tytuł królewski zawiera w sobie. Przed uznaniem 
i siebie i praw swoich, przed postawieniem całej 
budowy na podstawie prawdziwie konstytucyjnej 
sejm węgierski podobnej komisyi wybraćby nie 
mógł, gdyá sam nie jest kompetentnym do rozpo- 
częcia układów, bo przemawiając do króla, poszedł 
za radą rozumu i potrzeby. 

Czy parlament tutejszy ze swej strony mógłby 
wybrać podobną komisyę? Czy krok ten byłby 
w stanie załatwić trudności, ulegalizować całą sy- 
tuacyę? Czy prowincye zyskałyby przez to więcej 
gwarancyi dla swej autonomii? Mojem zdaniem 
byłaby to jeszcze jedna niepotrzebna próba. 

Jeżeli jest chęć szczera wyjścia z kłopotów, to 
trzeba naprzód zdać sumienny rachunek ztego, co 
się już przyrzekło, zapowiedziało, napisało lub 
zrobiło, i tam szukać skazówki nadal. 

Co zrobiły sejmy prowincyonalne? Co robią ich 
A zen jak idzie administracya w prowincyach 
od czasu autonomicznych patentów? Czem jest 
parlament tutejszy? eo myśli robić? Czy idąc tak 
jak zamierzać się zdaje, dojdzie do pożądanego 
Pa paistva s, rzyrzeczonego prowincyom R 

ù w. e rozwiążą w 

głosu, który fodnósliy sejmy, a wtedy ma 
się naturalny sposób pogodzenia się z Węgrami, 
którym przedewszystkiem otworzyć trzeba do tego 
drogę uznając ich stan legalny podług konstytu- 
cyi, która się im należy. Wtedy prowincye lub 
sejmy prowincyonalne wybierając komisyę do tra- 
ktowania interesów ogólnych lab przygotowania 
planu do takiego traktowania, znalazłyby Węgrów 
gotowych do podania im ręki. Dziś żądać takiej 
komisyi jest to żądać centralizacyi jeszcze w no- 
wej formie, 

osiedzenie dzisiejsze zawoótowało 10 złr. dyet 
dla posłów. Pan Smolka mówił przeciw nagłości 
tego wniosku. 


Wiedeń 27 maja. 
3k Dziś odbyło się po przerwie dwunastu dni 
osme posiedzenie Izby niższej. o 
Początek o godzinie 10. Nasamprzód odczytanie 
protokółu posiedzenia ostatniego. 
Poprzednio rozdawano juź sprawozdanie komi- 


ści. Więcej zdaje się że nie otrzyma. Co do pro-|syi wysadzonej do wniosku rządowego względem 


Ze u niego pojęcie to niezamykało się w samym | jaki znalazł w drakowanym świeżo poemacie. Nie 
stosunku Ukrainy pozie do Rzeczypospo- |idzie jednak za tem, żeby to był oryginalny tekst 


litój, dowód najlepszy, gdy 


w swoim Wojnarow- | Rylejewa krążący niegdyś w rękopiśmie; szczegól- 


skim, przedstawił stosunek Kozaczyzny do Caratu |niej wtym najmocniejszym ustępie, wcale brzmiał 


i Moskwy. 
Któż był ten Wojnarowski? Oto siostrzeniec 
hetmana Mazepy — dziecko stepów, pół rycerza, 


ra. : kicb, a kiedy | niejszych 
zattwiw ej Sęury kd r Je kapędanii Również i wiersz: Wielkiego Piotra poważam i 


tu za Byronem wyi: |cenię, pewnie nie wyszedł zpod pióra poety, jako 


niebyło z nimi okazyi, szukający Jéj 
ną lackie osady... Poeta idący tu za 
dealizował sobie bohatyra ubóstwiającego absolu- 
tną wolność nieznoszącą żadnój spółecznój organi- 
zacyi; rodzaj stepowego: korsarza. Hetman Mazepa 
knujący w skrytości jakieś zamiary, a było to 
właśnie podczas wojny Karola XII z Carem Pio- 
trem, robi zwierzenie się dzielnemu mołojcowi, i 
jako biegły ludzi znawca, obudza jego miłość wła- 
sną, przedstawiając mu, jak wielką mógłby ode- 
grać rolę w oswobodzenin Ukrainy. Nader to pię- 


samego Imperyum, stała się niby cząstką integral. |kny ustęp, aby go niepowtórzyć. Mazepa mówi do 
ną. Dziwna jednak loika pge dała całój tej atrasa. ooe 


idei najfałszywszy kierunek. Tak Rylejew jak in- 
ni poeci moskiewscy i małoruscy niepojmują innćj 
Kozaczyzny tylko zbuntowanćj przeciw Polsce. Na- 
lewajko, Chmielnicki, Gonta, Żeleźniak to ich Sidy, 
Wallace, Washingtony, Bozarisy. Darmo woła do 
nich bistorya niezbitemi dowodami, że szatan bun- 
tu jeżeli przyspieszył upadek Rzeczypospolitćj , to 
nierównie prędszy zadał cios Kozaczyźnie zamic- 
niając wolnych w poddańców, kosze ich w posie- 
lenia wojskowe — głusi na głos prawdy nieprze- 
stają za przedmiot swoich liberalnych ekspektora- 
cyj obierać tych momentów kiedy buntowała się 
Ukraina przeciw Lachom, kiedy ci gami co ich 
podszezuli i poświęcili noże do rzezi, kuli ich 
w dyby i wbijali na pale. Zapewne, wstyd to wiel- 
ki przyzać, że się było tylko narzędziem; lecz wsty- 
du niema przyznać komu się co winno. Z dru jéj 
strony niemógłbym obwiniać o to, 8zczególniéj Ry- 
lejewa, ga ed pra wolności ry słalizował 
w postaci Nalewajki umierającego za niepodległość 
zę: oroża; bo takich Nalewajków ledadkalby wake 
jach Moskwy; robiąc go zaś bohatyrem, niemógł 


Bo ty masz serce— zimnych serc nieznoszę. 
Lodowe serca — to ojczyzny wrogi, 

Obce najświętszćj staroświeckićj chwale, 
Cóż je obchodzi ludów ciężar srogi, 

Im wyższych uczuć nie dano w podziale, 
Duch niedołężny, wola ich bez siły 

Co przy najmniejszej słabieje fatydze, 
Co się z kolebki ezołgnie do mogiły: 
Tyś mąż nie taki — odrazu to widzę. 


Lecz może niepoświęciłbyś honoru dla szczęścia 
naszej Ukrainy? Ją przeciwnie — © honor nie 
stoję: 

zy Zdejmę kajdany, chociaż cześć naruszę. 

Bo oto moja tajemnica : 

Wielkiego Piotra poważam i cenię, 

Lecz postępając za losów obrotem, 
Teraź go zd moją wierność zmienię, 
Krok to zuchwały— ja dobrze wiem o tem... 
Ja zdradzę Piotra — już postanowiłem... 


inaczej. Nie było tam mowy o honorze, będącym 
w pojęciach kozaczyzny tak rażącym galicyzmem, 
że zanieby ja nieużył rion, jeden z najczyn- 

onków wojskowego sprzysiężenia się, 


z wyobrażeniami jego wręcz niezgodny. Nie było 
też tam mowy 0 zdradzie. — Oawobodzenie Ukrai. 
ny nie, mogło nazywać się w pojęciu Mazepy zdra- 
dą, tak samo jak w pojęciu Rylejewa nie była 
zdradą żądza wyłamania się z jarzma ij sy q- 
jętego w system wcale niesłowiański. — Cały te 
ustęp jest podrobiony, i to dość niezgrabnie, bo 
zmienia charakter Mazepy, a nadewszystko ducha 
rylejewowej poezyi. Nie mogąc z pamięci zacyto- 
wać oryginału, jeden tylko wiersz przytaczam. Za- 
miast: Wielkiego Piotra poważam i cenię*— by- 
ło tam: „Ja nienawiżu Wełikaho Petra." — Čo 
pokazuje na zupełnie inny porządek myśli. 
Szkoda, że polski tłumacz zaufał drukowanemu 
tekstowi rosyjskiemu, choćby za granicą. Jeżeli 
poezya mie jest n nich wolną od sfałszowania, 
cóż dopiero mówić o dokumentach historycznych 
i dyplomatycznych! W dzisiejszej semi-oficyalnej 
formie poemat ten nie ma żadnej prawie warto- 
ści — w pierwotnej miał swoje znaczenie; był on 
bowiem  protestacyą niepodległości Małoriskiej 
wcielonej w Mazepę tego polskiego pazika z dwo- 
ru Jana Kazimierza, który kom inując_ politykę 
swoją z zwycięzkim pochodem Karola XII łączy 
się z nim i z partyą Leszczyńskiego, aby się nie 
zależnym uczynić. Los go zdradzi Pułtawą, 
lecz myśl bohaterska została i natchnęła poetę ma- 
rzącego © tej samej swobodzie dla Rosyi. Jak wi- 
dzimy żywioł ukraiński wyhodowany na łonie 
swobó! Rzeczypos olitej Polskiej, służy tu za 
punkt wyjścia, zai zowodniczkę dla przyszło- 
ści. Żeby ziomkom swoim dać pojęcie swobody, 


nie szuka jej poeta w jakiejś żyjącej w swoim 


tylko na panów polskich zwalić sromotę tyraństwa.| Zdaje się, że tłumacz wiernie trzymał się tekatu | narodzie tradycyi, bo pewnieby jej nieznalazł, na- 


nieodpowiedzialności i nietykalności członków Ra- 
dy państwa i sejmów krajowych. 

Prezes oznajmia, że przybyło znown kilku 
członków Izby niższej, którzy mają złożyć zwy- 
kłe ślubowanie. Między tymi nowoprzybyłymi 
dwóch z Galicyi i Krakowa: pp. Karol Rogawski 
i Dr, Józef Dietl. Prócz nich 5 z innych krajów. 

Po ślabowaniu podaje prezes do- wiadomo- 
ści, że przesłano do Izby kilka petycyj, między 
któremi jedna od pewnej liczby niższych urzędni- 
ków względem poprawy ich opłakanego bytu i 
położenia materyalnego. Podobuą  petycyą już 
pierwej odebrała była Izba. 

Potem zapytuje się prezes kilku downiejszych 
wnioskodawców, kiedy życzą sobie, aby ich wnio- 
ski umieszczone były na porządku dziennym. 
Wnioskodawcy odpowiadają rozmaicie, tak, że 
wnioski ich mniej więcej zaraz po wiadomych 
mena rządowych wzięte będą pod obrady 
z y. 

Następnie minister Schmerling wchodzi na try- 
bunę i odpowiada w bardzo ogólnych wyrazach na 
interpelacyę Riegera względem Rady oświecenia 
wniesioną ma ostatnim posiedzeniu. Z odpowie- 
dzi przynajmniej tyle wynika, że statut tej Rady 
jeszcze nieukończony, i* że ministerstwo ma się 
trzymać ściśle postanowienia cesarskiego paździer- 
nikowego, wedle którego przeznaczenie tej Rady 
więcej jest naukowe i dydaktyczne, niż admini- 
stracyjne. 

Potem udziela Izba urlop na pewien czas br. 
Adamowi Potockiemu, który o to prosił z powo- 
dów familijnych. Nareszcie przystąpiono do porząd- 
ku dziennego. Skoro sprawozdanie komisyi wzglę- 
dem wniosku o nieodpowiedzialności posłów do- 
piero dziś rozdanem zostało członkom lzby, a 
wedle regulaminu potrzeba, aby takie sprawozda- 
nie przynajmniej trzy dni znajdowało się w rę- 
kach członków Izby, przeto odłożono obrady nad 
tym wnioskiem na później. Tak samo postąpiono 
sobie z wnioskami względem zniesienia łenniectwa, 
z|którego sprawozdanie jeszcze nieukończone a 
to z powodu wielkiej różnicy zdań w komisyj, 
najwięcej zapewne co do kompetencyi Izby w tym 
względzie. 

Przystąpiono tedy do wniosku biskupa Litwi- 
nowicza względem dyet dla członków Rady pań- 
stwa. Sprawozdawca komisyi oświadczył się za 
wnioskiem, tylko inaczej go ułożył i uporząd- 
kowal: 

Smolka występuje przeciw wnioskowi głównie 
ze względu niekompetencyi Izby w jej terażniej- 
szym składzie do stanowienia o tem wszystkiem, 
eo dotyczy wydatków a zatem wogóle finansów 
aństwa. - 


P w obszerniejszej mowie wyłaszcza p. Smolka 
swoje zapatrywanie. Uznaje on wprawdzie potrze- 
bę udzielenia dyet, a to między innemi głównie 
ze względu na posłów włościańskich z Galicyi, 
którzy nie byli nawet w stanie przebywać w 
Wiedniu i nczestniczyć w obradach, gdyby nie 
mieli dyet, ale skoro ministerstwo i tak już zna- 
czne poczyniło wydatki z powodu Rady państwa, 
mianowicie na wybudowanie domu obrad, Izby niż- 
szej itp., zatem może ono i wydatki na dyety o- 
pędzać tymczasowo, sposobem zaliczek. 


Co do narad stanowczych i postanowienia osta- 
tecznego Izby w tym względzie, -żąda p. Smolka, 
aby je odroczono aż do tej chwili, kiedy Izba ra- 
dzić będzie mogła nad budżetem i w ogóle nad 
finansami państwa. 


Wniosek p. Smolki poparli głównie posłowie 
polscy 1 czescy. Mówił p. Smolka bardzo płyn- 
nie i spokojnie. 

Gdy przyszło do głosowania nad tym wnio- 
skiem, wniesiono, aby Izbie dać 10 minnt na: 
mysłu. Zgodzono się na to. 


wet w archeologicznie odtworzonych republikach 
Pskowa i Nowogrodu; lecz bierze ją w demokra- 
tycznej republice kozaczej pośredniczącej między 
Moskwą a Polską. Stąd stanowisko Rylejewa łą- 
czyło się z wysokim i głębokiem poglądem nie 
będącym poetyczną utopią, lecz prawdą, którą sa- 
ma Opatrzność dziejowa zdawałaby się wskazy- 
wać; bo nieraz kiedy wyzywamy los, aby odpo- 
wiedział na jaki eel lud chrześciański poszedł 
w jarzmo barbarzyństwa, nasuwa się horacyuszo- 
wa analogia Grecyi i Rzymu: Graecia capta fe- 
rum victorem cepit, z różnicą szerszego posłanni- 
ctwa, niż polor sztuki i literatury — bo posłanni- 
ctwa wolności... 

Jeżeli Rylejew podniósł tak Ruś Ukrsinną, a 
raczej kozaczyznę, choć może tylko w pośrednich 
celach, to sama kozaczyzna przez własne organa, 
nie umie się tak podnieść; co więcej, zdaje się 
nawet abdykować z wielkiej idei, i rozpływa się 
w krwawym ideale Hajdamaceyzny. 

Szyler pisząc Rozbojników rzucił w tej formie 
manifest filozoficzny w oczy spółeczeństwu, które 
gnilo i trapieszało w swoich blichtrach, i kłamstwach; 
była to więc fikcya 60 do osoby Karola: Moora 
i jego kompanii, a prawda co do rewolucyi. spó” 
łecznej, która gotowała się już we krwi i mózgach. 
Hajdamaczyzna ukraińska przeciwnie: prawdziwą 
jest co do osób, fikcyjną co do idei, Trudno wiej 
objawie dopatrzeć czegoś więcej, jak instynktów 
drapieżnych, takich samych jak 4 tygrysa lnb wil- 
ka. Bękarci ten potomek kozaczyzny słyszał że 
dzwonili, nię wiedział w którym kościele; słyszał 
o sławie wojennej hetma zny, a najpewniej 
tylko o buntąch 'Chmielniczeńki, i zapragnął coś 
podobnego odegrać na swoją rękę, będąc ku temu 
przygotowany i zezuty przez ten sam interes 
co na sejmie. 1766 „podjął obronę gyzmatyków i 
dyssydentów, Na poparcie motywów wykazujących 
przed Europą nacisk i prześladowanie innowierców 
polskich, trzeba było wywołać fakt, któryby słu- 
żył za gorący dowód, a zarazem w Rzeczypospo- 
litej wzniecił tem większe zamieszanie, ile że już 
owstawała w imie wiąry i 


konfederacya Barska 
wolności, Na przeciw Krasińskich i Pułaskich wy. 


2 


Przeciw wnioskowi Smolki mówił głównie Mühl- | a nad statuą tryumfalny łuk z napisem: Królowo 
feld. korony polskićj módl się za nami“, a nad tóm orła 

Przystąpiono nareszcie do głosowania nad wnio- polskiego i koronę złotą. ; 
skiem Smolki i większość oświadczyła się prze- Niepodobało się to jednak starszyznie wojsko- 
ciwną. wćj, lecz nie śmieli w dzień biały i tak uroczysty 
Hr. Beleredi wystąpił jeszcze z pośredniczącym kazać zdjąć tych ozdób. Zauważywszy wszakże, że 
wnioskiem, zgadzając się w zasadzie ze Smolką od samego rana daleko więcój jak zwykle pobo- 
to jest, oświadczając wyrażnie, że tylko zupełna |żnych korzy się u stóp Matki Najświętszćj, i że 
Rada państwa, a taką obecna nie jest, może sta- tłamy wracające od fary z majowego nabożeństwa, 
nowić o rzeczach finansowych. Gdy i ten wniosek |które tam popołudniu się codzień odbywa, mogą 
jako przemawiający ostatecznie za odroczeniem, się tu w masie zatrzymać, i pieśni jakie w kościo- 
odrzucony został, przystąpiono do rozpraw szcze- |łach wciąż mimo zakazu śpiewają, rozpocząć, po- 
gółowych nad wnioskiem X. Litwinowieza. Jeden stanowiono przeszkodzić temu. Od godziny 4téj 
z posłów utrzymywał, że nie 10 złr, jak komisya |Z południa zaciągnęła na ten plac cała kompania 
z wnioskodawcą wnoszą, ale 8 złr. byłóby dosyć. kostromskiego pułku, którego 2 bataliony tak smu- 
Jliue zaś, włościanin z Bukowiny, przemawia za tnie odznaczyły się w dniu 8 kwietnia w Warsza- 
7 alr. tylko. Jliae mówił po rumuńsku. Izba go|wie, i stanęła w szyku bojowym frontem ku stronie 
więc nie rozumiała. Archimandryta Bendella wsta: | zkąd nadciągnąć miały tłumy; pierwszy nawet sze- 
je i chce tiumaczyć. Głosy przeciw temu. Prezes | reg téj kompanii stał o trzy kroki naprzód, jakby 
zapytuje się, czy Izbą chce, aby  przetłuma- 


gotów do strzelania. » | 

czono. Większość oświadcza się za tłumaczeniem, Ta groźna postawa wojską nieustraszyła rzecie 
co też archimandryta Bendella uskutecznia. Każdy | ludu, owszem ściągnęła tu daleko więcój jak zwy- 
przyzna, że to odezwanie się w języku innym, kle pobożnych. Wkrótce też znaczny tłum klęczał 
nie niemieckim, w języku ojczystym jednego z pized statuą 1 zabrzmiała pieśń „Boże coś Polskę*. 
członków Izby, i zgodzenie się większości na| Widząc to pułkownik tćj zbrojnćj siły (Polak, syn 
przetłumaczenie, jest faktem niemałej wagi. legionisty poległego pod Morajskiem), kazał żoł- 

Mniejszość głosowała za 8 i 7 złr. Ministrowie, |nierzom rozpędzić śpiewających. Tłum ustępuje 
którzy są członkami Izby głosowali z tą mniej- | Przemocy, cofa się na cmentarz. kościelny i tam 
szością. Posłowie polscy i czescy zachowali się | 5'% zamyka; słychać jeszcze pobożny śpiew ale co- 
po odrzuceniu ważoska Smolki więcej ujemnie. = słabszy jakby a ean dh a Wchodzą 

Z powodu nagłości przystąpiono już dziś do |ż0łnierze na cmentarz i tam ares? ują 1 wyprowa- 
swo w ukł kj SAME czytania | dzają kilku niby przywódców. Następnie wojsko 
wniosku X. Litwinowicza. Gdy _ Izba: bliską już 


rozpoczęło działanie w celu rozpędzenia reszty tłu 
była uchwały ostatecznej, powstał minister Plener mów zebranych na ulicach, Przybywa więcćj woj- 
i oświadczył, że skoro ta uchwała ma stać się u 


ška i przeciąga przez miasto w różnych kieran: 

stawą, to należy postępować w sposób konstytu- kach całemi platonami. Nataralnie lud ustępuje 
cyjny i przedmiot ten przesłać do Izby niższej a gwiżdżąc, ale napowrót wraca wołając: „nienstąpie- 
nareszcie uchwałę przedłożyć do sankcyi cesar- | ") nieustąpiemy, dopóki przyaresztowanych nie 
skiej. Ostateczne więc rozstrzygnienie i postano- uwolnią.* Kiedy po kilkakrotnych bezskutecznych 
wienie odroczonem zostało. -~ takich atakach, mieszkańcy zachowując się spokoj- 
Na porządku dziennym przyszłego posiedzenia nie jedoak nierozeszli się, udano się do innój dro- 
przedewszystkiem przyjdzie wniosek o nieodpo- 


gi. Kilka osób z byłćj delegacyi wdaniem się swo- 
wiedzialności posłów. Przyszłe posiedzenie poju jóm, wyjednywa uwolnienie przytrzymanych. To 
trze, we środę 29 bm. 


uspokoiło umysły i skłoniło publiczność do rozej- 
W piatek odbędzie się uroczyste roczne posie- 


ścia Bię. 
dzenie publiczne tutejszej akademii umiejętności, Lecz w czasie rozchodzenia się tłamów, pochwy- 
na które zaproszono Izbę. Z powodu tego nie 


cono i aresztowano wielu młodych ludzi różnego 
będzie zapewne posiedzenia w piątek. pochodzenia i wieku a mianowicie studentów i za: 
Dziś więc już poruszoną została, i to przez p. 


prowadzono na odwach. 
Smolkę, kwestya kompetencyi terażniejszej Rady Nadmienić tu jeszcze wy pada, że z naszego mia- 
państwa. Doniosłość tego kroku widoczna, a po- sta aresztowano niedawno i wywieziono do Warsza- 
słowie nasi zostaną niezawodnie zawsze wierny- | WY tr2y osoby: Majewskiego aplikanta sądowego, 
mi sobie i stanowisku swemu. Większość adreso Kurdybanowskiego obywatela z pod Radomia i Kra- 
wa a przynajmniej większość tej większości wi- anowolskiego dyetaryusza z rządu gubernialnego. 
docznie unikała poruszenia tej kwestyi jakby gd Do 
nie rozumiejąc, bo nie wdawała się wcale w dy- 
skusyą nad tym punktem, tylko okrążała go trzy- 
mającsię ciągle wniosku komisyi. Widocznem zresztą 
było, jak stronnictwo więcej zbliżone do ministerstwa 
odbiersło od niego jeżeli nie rozkazy, toprzynajmniej 
wskazówki i giosowało przeciw wnioskowi Smolki. 
Czyby nie można ztąd wnosić, jak się ministro- 
wie zapatrują na kompetencyę terażniejszej Rady 
państwa?, 3 


bia i 18 maja. 
Ojciec święty odpisał na list cesarza Aleksandra 
odrzucając całkowicie i stanowczo prośbę jego o 
breve do duchowieństwa polskiego. W odpowiedzi 
swej, jak wiem z pewnego źródła, Papież wyrzu- 
ca mu gorąco prześladowanie katolickiego Kościo- 
ła w Polsce, upomina się o prawa tegóż, potępia 
rozlew krwi niewinnej i przypomina w końcu stra- 
szne sądy Boże przepowiadając, iż nadużycia wła- 
dzy mogą zostać ukarane wszystkiemi okropno- 


Radom 21 maja. |ściami rewolucyi w cesarstwie rosyjskiem. 


Drażniące postępowanie wojska rosyjskiego © 
mało co niespowodowało tu przedwczoraj wypad- 
ków podobnych, jakie zaszły w Warszawie w dniu 
27 lutego i 8 kwietnia. Przed kościołem Bernardy- 
nów na placu oddzielonym szlachetami żelaznemi 
od cmentarza kościelnego, stoi od lat trzech figura 
Matki Boskićj z kamienia wykuta. Przed tą Ma 
donvą gromadził się zwykle dad w latach poprze- 
doich, 1 śpiewał pieśni nabožne, szczególniej w mie- 
siącn maju, poświęconym ku czci tćj Królowćj nie- 
ba i ziemi. Od czasu zastósowania do miast zna” 
czniejszych środków represyjnych używanych w 
Warszawie, zabroniono i tu zbierania się przed tą 
figurą, a nawet przybierania onćj w oznaki żało- 
by, którą po dwakroć ręką świętokradzką zrywa- 
no, a tłumy zbierające się były przy odgłosie bę- 
bnów rozpędzane. 

Na parę dni jednak przed Zielonemi Świętami, 
bractwo $. Anny istniejące przy kościele Bernardy- 
nów, wydelegowało seniora swego do hr. Opper- 
mana, gubernatora radomskiego, aby ze względu że 
rok rocznie w te dni przyozdabiano statuę Maryi 
kwiatami, dozwolił uczynić to i teraz, na co p gu- 
bernator po solenném zapewnienin go, że ża nych 
śpiewów zakazanych nie będzie, w końcu zezwolił. 

Jakoż w dniu przedwczorajszym pobożny lud mo- 
eno się zdziwił i uradował zobaczywszy Boga Ro- 
dzicę prześlicznie przystrojoną w kwiaty i wieńce 


o takto w możności. 

siaj w kilku słowach ALU OWYCH: prze & 
uczynionych dworowi rzymskiemu, o których wam 
przed kilką dniami wspomniałem. Winienem wsze- 
lako sprostować jedno wyrażenie: Turyn nie był 
bezpośredniem źródłem tych propozycyj, bowiem 
pochodzą one z Paryża. Owoż Cesarz zapropono- 
wał na nowo Papieżowi by uznał królestwo wło- 
akie i stanowcze odpadnięcie Romanii, Marchii i 
Umbryi od Stolicy. apostolskiej; ze swej strony 
zaś ofiarował się zagwarantować Ojcu świętemu 
posiadanie pozostałych prowincyj z Rzymem i u- 
ważać wszelkie targnienie się Piemontu na tako- 
we za casus belli. Słowo to jest po raz pierwszy 
wymówione. Wiem takoż. iż Pius IX odrzucił te 
propozycye tak jak wszystkie poprzednie. Zdaje 
się iż były one ostatnim krokiem ze strony rządu 
francuzkiego celem przyprowadzenia stron do po- 
rozumienia się wzajemnego. Trudno powiedzieć co 
nastąpi. Pewną jest rzeczą iż Francuzi na teraz 
nie opuszczą Rzymu. Ale jak długo to potrwa, 
niewiadomo. Prasa włoska wczoraj i dzisiaj za- 
czyna znowu jednogłośnie przemawiać o blizkiem 
rozstrzygnięciu kwestyi rzymskiej. Nikt nie wie 
z pewnością jakie są zamiary Cesarza; wcale do 
znajomości takowych pretensyi nie roszczę, i prze- 
to dziwić się nie powinniście jeśli w listach moich 
będących wiernem odwzorowaniem publicznej opi- 


od którego wyswobodzenia wygląda. Przeciwnie 
lud gospodarny, lękał się napadu tych szajek, a 
nadworni kozacy stawali z niemi do boju i roz- 
prawiali się nie jak z braćmi wybawcami, lecz 
jak z bandą rabusiów. Pamiętniki Adama Mosz- 
czyńskiego, znającego dobrze miejscowe stosunki, 
i bardzo szczegółowo mówiące o powstaniu Kolisz- 
czyzny, dostarczają rysów rzucających światło na 
stan Ówczesny tćj prowincyi. Między innemi przed- 
stawia nam scenę takiego napadu Siczowych. W r. 
1776 jechał z Braiłowa do Szpikowa i miał 
w konwoju humańskich kozaków z getnikiem Ka- 
lennikiem. W drodze spotyka jakichś dużych i 
silnych chłopów, pyta ich zkąd są? Ci mu coś 
odpowiadają, lecz zaledwo ich minął, setnik Ka- 
lennik podjeżdża doń i mówi: to hajdamacy, bo 
sełedce kryją pod zapuszczonym włosem. Dowie- 
dziano się też, że czterdziestu hajdamaków ukry- 
wało się w jakimś lasku. Uradzono więc wypra. 
wę, a zawezwawszy oddział kawaleryi parodowćj 
z Marachfy otoczono las i przez cały dzień trwała 
strzelanina; kilkunastu towarzyszy i szeregowych 
zostało przez hajdamaków postrzelonych. Gdy zaś 
noc się zbliżała, setnik Kalennik ozwał się do Go- 
lejewskiego dowodzącego kawaleryą, że niema Co 
bawić się w pukaninę, tylko uderzyć na nich z sza 
bla w ręku, i zaraz sam z atamanem" Szpikow. 
-|skim rzucił się w gęstwinę, a chociaż oba Ci 
śmiali kozacy polegli, zagrzana ich przykładem 
reszta zmogła ową szajkę hajdamacką i wyłapała 
co dó jednego. Znaleziono przy nich paręset czer- 


wołano Gontę z Żeleźniakiem. W Motrzańskim mo- 
nasterze, w noo przed Makowejem, rozdano poświę- 
cone noże siermiężnej czerni, i kazano jej wyrzy- 
nać Lachów w imie prawosławia. Myślałby kto, 
że w tej wojnie świętej duchowieństwo syzmaty- 
ckie przewodniczyło tłumom — bynajmniej ; dzia- 
lalo tylko w charakterze ajentów tajnych; tłumy 
zać, którym wcale nie szło o wyznanie, stanęły 

d rozkazami nadwornych lub siezowych koza- 

ów niemających żadnej polit nej myśli, na cela 
tylko rabunek, pożogę i mord.— Czerniawa ta je- 
dnak, w nagłym wybuchu zastawszy moji esl 
wanych, złupiła i wymordowała pojedyncze dwory, 
rzuciła się na Humań i wzięła go podstępem, lecz 
i na tem skończyło się jej dzieło. Nader słabe 
partye wojska koronnego i nadworaych milicyi 
wystarczyły na poskromienie ruchu; zwłaszcza, że 
i rosyjskie komendy odebrały rozkaz położyć ta- 
mę wzburzeniu, które ogarniając polską prowincyę 
beraij się było i do moskiewskich przenieść gu: 


sprawę wciągnięty ] 


ę A mi A wonych złotych złupionych u arendarza, lecz snać 
jo aladocnycnie Gadki prezenta szowemu, [7510 1m to Za mało, bo niezawodnie myśleli na- 
by tylko nan swoje zabezpieczy napadów | zad na Lubomirskiego kaszt. krakowskiego świe- 
ady J ji žo przybyłego wówczas do dóbr swoich < Szpi 


kowa.. Odkrycie Kalennika, i*jego waleczne ude- 
pie na zasadzonych w lesie hbajdamakow, oca- 


skiego zakonu, bez ogniska i bez rodziny, (kobiet "fd rabunku a może ód śmierci kasztelana. 
wiem niecierpieli u siebie) przejęła w końeu 0 | Czyż tą nie dowód, jeden z tysiąca, że lud u- 


słobód u- | krainny kochał i. bronił, swoich panów, owych La- 
chów, DA Których w imie hajdamactwa, zwalają 
dzisiaj brzemię krzywd niesłychanych, i za punkt 
wyjścia dla przyszłości małoruskiego ludu, biorą 
jakiś ideał nienawiści, z kolorytem krwi i pożogi. 


rowało to uczucie jakie ma pognębiony i ujarz- 
miony naród, dla pobratymcea wolnego i orężnego 


CZAS z Środy 29 Maja 1861. 


nii wjej niepewnościach i zmianach różne często- 
kroć przebijają zdania. Na własnem się wcale nie 
opieram i nie odważam się bynajmniej przesądzać 
obrotu wypadków a tem bardziej postanowień ce- 
sarskich. Mówią że co do kwestyi rzymskiej, prze- 
łożenia Austryi i Hiszpanii wpłynęły teraz na nie: 
w razie gdyby Ojciec święty zagrożony w ostatnim 
zakącie państwa swego wezwał ich pomocy, nie 
będą się mogły oprzeć takiemu wezwaniu I po- 
spieszą zająć miejsce Francuzów w Rzymie. 

Francya czyni gorliwe zabiegi dla wyjednania 
kardynalskiego kapelusza X. Mazenod biskupowi 
marsylskiemu. *) Jeśli otrzyma czego żąda będzie 
przedstawiona w Świętem kolegium przez dziesię- 
ciu członków licząc kardynała Savelli Korsykani- 
na. Łatwo zrozumieć ważność podobnej liczby 
w razie zwołania konklawu. 

Dziennik rzymski ogłosił onegdaj bardzo ostry 
artykuł przeciw rządowi piemonekiemu z powodu 
przywłaszczenia przez Wiktora Emanuela prawa 
wie tylko nominacyi ale nawet odwołania arcybi- 
skupów i biskupów, jak gdyby godności kościelne 
zależały od państwa i były odwołalnemi na wzór 
rządowych posad. 

Król neapolitański w wielkich się kłopotach 
znajduje: oprócz bowiem dwóch skrzynek z pie- 
niędzmi przeznaczonych. dla reakcyonistów w A- 
bruzzach, Francuzi przejęli w tych dniach inną nie 
równie znaczniejszą summę tamże wysłaną, tudzież 
znaczny transport broni i amunicyi, a nadewszy- 
stko papiery i listy niesłychanie kompromitujące 
króla. Rząd papiezki, jak mię zapewniano, ma 
być takoż poniekąd skompromitowany w tej oko- 
liezności, lubo zdaje się że król wszystko na wła- 
sng rękę czynił. Przejęte papiery i listy zostały 
podobno do Paryża odesłane. Jakoż w skutek te- 
go wypadku książę de Gramont zażądał na nowo, 
by kardynał Antonelli oddalił Franciszka II z Rzy- 
mu. Król się tem tłómaczy, iż nigdy nie abdyko- 
wał i z góry oświadczył, iż nie będzie szczędził 
usiłowań i zabiegów ka odzyskaniu państwa z któ- 
rego wyzuty został. Papież trwa zawsze w posta- 
nowieniu zatrzymania tu jak najdłużej wygnanej 
rodziny. Ofiarował jej pałac swój w Castel-Gtan- 
dolfo, a ponieważ król zerwał ugodę z panem 
Feoli względem 0 ] 
już do Albano, bardzo być może, iż przyjmie o0- 
fiarowaną sobie przez Ojca świętego rezydencyą, 
chociaż miejsce to wcale się niepodoba młodej 
królowej. 

Mówią c 
ku neapolitańskiej granicy. Pan Minghetti w o0- 
statnim okólaiku swoim naznaczył uroczysty 0b- 
chód święta Jedności Włoskiej na początek czer- 
wca. Wiktor Emanuel jedzie na lato do Neapolu. 


dzieło p. n. Roma tutta del? Italia, w którem do- 


z Papieztwem ani. trwale i stanowczo go poko- 

nać dopóki całe protestanckiemi nie zostaną. 
Verdi. komponuje nową operę do petersburskie- 

go teatru. 


o R EEEE CE A, 


Wiedeń 27 maja. Z posiedzenia dzisiejszego 
Izby deputowanych w Radzie państwa niezdajemy 


rozstrzygniętą, bo ją minister skarbu odwlókł ze 
względu na potrzebę przeprowadzenia wniosku przez 
Izbę wyższą, zanim uchwała otrzyma sankcyę 
cesarską i stanie się prawomocną. 

Sejm węgierski nie przedstawia również w tej 
chwili nie uwagi godnego. Mowy deputowanych 
z powodu wniosku adresowego trwają nieprzer- 
wanie; niewiemy już, który z kolei deputowany 
głos zabrał i ilu jeszcze jest do głosu zapisanych; 
zawsze jeszcze będzie ich ze 40 do 50. Z jednej 
strony ta obfitość świadczy o pełni życia publi- 
cznego, kiedy tylu ladzi w jednem zgromadzeniu 
może przemąwiać publicznie, lecz z drugiej strony 
widać w tóm manewr, aby obrady przeciągnąć, a 
w tej rozwlekłości niepodobna uniknąć powtarzań 
i nie zawsze coś nowego się usłyszy. Nie zbywa 
jednak na talentach i na argumentach. 

— Rozporządzenie ministerstwa wojny z d. 18 
maja zmieniające jeden paragraf kodeksu karnego 
wojskowego, który mówi o użyciu broni przez 
straż wojskową, i zmianą tą obostrzający dawniej- 


*) Biskup marsylski umarł w ostatnich dniach. 
(P. R. Cz.) 


Poetycznym reprezentantem, tćj anti-spółecznćj 
dzikości jest: Taras Szewczeńko w swoim poema- 
cie: Hajdamacy, spolszczonym przez p. Leonarda 
Sowińskiego. Pod prosty instynkt rabusiostwa, 
właściwy plemionom pustynnym i nieujętym w kar- 
by cywilizacyi, chee on podstawić ideę niepodle- 
głości Rusi, i zapominając co się dzieje koło nie. 
go, zamiast po koniu bije po hołoblach, jak mówi 
ruskie przysłowie. 


Niemożna sobie wyobrazić coś bardziej podo- 
bnego do wycia wilka lab kruczego krakania jak 
tę małoruską muzę Szewczeńki, prawdziwe dzie- 
cko ciemnoty i pogaństwa nieoświeconego żadnym 
promykiem miłości chrześciańskiej, która i w sy- 
zmatyckiej wierze, jako uznającej ewanielią, musi 
przecież się mieścić. Niemożnaby się dziwić takie- 
mu Szewczeńce, co był synem chłopa z Kiryłówki 
w powiecie Zwinogrodzkim, a później. malarzem i 
poetą, gdyby w zetknięciu Z jakim polskim szla- 
chcicem, doznając od niego krzywd i patrząc ną 
jego tyranię, później, po wyłamaniu się z poddań- 
stwa, zemścił się na nim wszystkiemi środkami 
swego talentu wyrobionego pod uciskiem, i nauki 
wykradzionej powinnościom słażby. Lecz, jak czy- 
tamy w życiu Szeweżeńki skreślonem przez niego 
samego, nie stykał się 00 Z Lachami, a może na- 
wet, i najpewniej ich nieznał; jego bowiem panem, 
osoby i duszy, był jakiś ruski Niemiec, który go 
wziąwszy na pokojowego kozaczka, wyznaczył mu 
„za obowiązek milczenie ! nieruchomość w kąciku 
przedpokoju*, aby na zawołanie podawał mu lul- 
kę. — Kozączek miał naturalny spryt do przeryso- 
wywania obrazków, więc gdy doszedł lat 18 od- 
dał go pan do jakiegoś cechowego malarza w Pe- 
tersburgu na naukę. Tam tyle postąpił, że zwrócił 
na siebie uwagę niektórych Rosyan i-ci zrobiwszy 
loteryę wykupili jego duszę za 2500 rub; asygn.— 
Żywot Szewczeńki odgrywa się, jak widzimy, na 
tle czysto rosyjskiem; żaden bowiem pan polski, 
piebyłby wziął za jego duszę 2500 r. ass. „tylko 
raz dawszy mu wykształcenie, dałby niezawisłość, 
a tem samem podniósł do siebie. Co więcej, w pe- 
tersburskim świecie, wylenił się ze swojej skóry 
ukraińskiej, i chociaż niby tchnie duchem swobo- 


oba te państwa oświadczyć miały Napoleonowi, iż 


willi tego ostatniego, i nie jedzie 


dziś wiele o ruchach wojsk francuzkich 


O. Gavazzi, kapelan Garibaldego, ogłosił nowe 


wodzi , iż Włochy nie mogą rozsądnie walczyć 


ane podał je bowiem „powyżej aa z kore- 
zasadniczej kwestyi, tojest kompetencyi Rady w u- 
chwalaniu budżetu. Ta strona kwestyi nie została 


szy w tym względzie przepis, daje powód dzien- 
nikowi „Presse do napisania artykułu wstępnego, 
w którym wyraża zadziwienie swoje, iż przedmiot 
ten mie poszedł przepisaną 


do Rady 


na 


straży, 


niu, 


znają. 


Przepis art. 26 


tor, lecz jako. prz 
on kwatery wojs 


cego cicho nocą do 
nąć jako świadek, 


urzędnicy są łotry, 
bierzcie innycb.* Tegóź dnia (17g0) 
major wraz z inspektorem podatkowym w biórze 
burmistrza i rzekł, iż nieprzychodzi jako egzeku- 
jaciel i ojciec familii. Zwiedzał 
owe, i w niektórych miejscach 
znalazł prawdziwą nędzę, niemoże przeto kwatero- 
wać tam żołnierzy; prosi więc burmistrza, aby 
tenże zawezwał obwieszczeniem mieszkańców do 
płacenia podatków; a jeśli ma ręce związane, to 
mu major da rozkaz na piśmie, dobosza i strz ż, 
przez co burmistrz będzie wolnym od wszelkiej 
odpowiedzialności. Burmistrz wszelako nie przy- 
stał na to. Major więc zagroził mu, że miejskich 
urzędników i reprezentantów mocnym kwaterunkiem 
trapić będzie. Nazajutrz dotrzymał słowa. Bur: 
mistrz dostał 50 żołnierzy na kwaterę, którzy mu 
wszystkie pokoje zajęli, tak iż byłby musiał z li- 
czną rodziną swoją wynieść się do stajni, gdyby 
się byli żołnierze nieulitowali i nieodstąpili mu 
na noc jednego pokoju. 


k 


przypomina czasy sta 
straszne następstwa , 
był wykonywany. „Któż bowiem, 
może przekonać, że żołnierz stoj 
przekroczył swoje atrybucye, jeżeliby 
stroniu zastrzelił spokojnego obywatela, wracają- 
domu? Zabity niemoże sta- 
aby zaprzeczyć twierdzeniu 
iż została przez niego grubo obrażoną I to 
niejednokrotnie pomimo poprzedniego z j 
ny upomnienia?“ Presse dopomina się, 
deputowanych Rady państwa nie pominęła tej rze- 
czy milczeniem. 
— Z Ostrzyhomia donoszą między innemi do 
Pesti Naplo o ściąganiu podatków zaczętem w d. 
17 maja co następuje: 
Spokojny jeden młynarz, 
nierzy zakwaterowano, udał się do dowodzącego 
majora i oświadczył, że z przeszłego roku nie nie- 
winien, a w tym roku nikt jeszcze nie zażądał od 
niego podatków, a zatem nie jego wina, jeśli nie 
zapłacił. „Wierzę temu, odpowiedział major, wasi 
wyrzućcie ich przeto i wy- 
zjawił się 


Królestwo Polskie. 


mu na zasadzie tytułów urzędowych. 


dy kozaczej, stał się mongolizmu apostołem ; slu- 
żalcem, co wtorująs prawosławnym 
ny, których się boi, a chciałby ug 
przeszłość téj Rzeczypospolitej chrze 
kutującej i równie zgnębionej jak lud, którego chce 
poprowadzić do życia przez rzeź i pożogę. — Bez 
wykształcenia, bez oczytania się w dziejach, nie- 
rozumie ani znaczenia Małorusi, ani Polski— a za- 
słyszawszy piąte przez dziesiąte,. każe Barskim 
konfederatom tak samo rabować żydów i syzmaty- 
ków, jak rabowali hajdamacy. Rabunek, pożoga 
i mord jedyna to formulka pod którą gra jego dzi- 
ka wyobraźnia i mieści się cała poetyka ludowa, 
z prawdziwą poezyą gminną niemająca innej ana: 
logii, tylko że jest tak ciemna na sprawy świata 
jak tamta, ze sztuczną zaś w tem się schodzi, że 
kłamie wrodzonym uczuciom, których Pan Bóg nie- 


pozbawia i największych potworów. 


Nieśmiałbym, pomimo że p. Sowiński przepol- 
sezczył te nikczemności, częstować czytelników 
wyjątkami — jednakże trudno się wstrzymać od 
złożenia dowodu, żeby niebyć 0 przesadę posą- 


dzonym. 


Wybierzmy tę scenę, kiedy do bohatera Gonty 
pławiącego się we krwi mieszkańców Humania, 
przyprowadzają dwóch jego synków— Urodzeni 
z matki katoliczki, i po katolicku wychowani — 
muszą ginąć; tak przysiągł ich ojeiec— mimo to u- 


bolewa: 


Syny moje! syny moje, 
Czemu wy maleńcy ? 

Czemu Lacha: wy nierzniecie ? 
Aniołki te odpowiadają najnaiwniej : 
Będziemy rznąć tatku.... 
Gonta na to : 

Niebędziecie, niebędziecie! 
Przeklęta bądź matko— 

O przeklęta katoliczko, 

Coś ich, porodziła.... 
Pocałujcie mię dziatecki, - 
"Nie ja was zabiję, | 


I 


A przysięga.... Machnął nożem 
ziatki nieżyją...- 


ą.. 


drogą ustawodawczą 
państwa, lecz że zmiana kodeksu została 
oktrojowaną. Dziennik ten podnosi i tę okoli- 
czność, że obostrzenie tego paragrafa obraca się 

skorzyść spółeczności cywilnej. Organ sądo- 
wnictwa Trybuna powiada, że przepis ten nowy 
nu oblężenia 1 może mieć 
jeśliby z całą surowością 
mówi to pismo, 
ący na straży 
gdzie na u- 


u którego sześciu żoł- 


Podaliśmy wczoraj pierwszą połowę „wykładu 
powodów do prawa o okupie pańszczyzny,* który 
to wykład ogłosił pełniący obowiązki dyrektora 
komisyi sprawiedliwości, margrabia Wielopolski, 
równocześnie z ukazem; dzisiaj zamieszczamy do- 
kończenie tego pisma: 


„Obok okupu lub eczynszowania, albo jako przy- 
gotowanie do tego ostatniego stać się mogą po- 
trzebnemi: rozdział wspólności, uprzątnienie siu- 
żebności , oraz regulacya i oddzielenie posiadłości, 
które także następować mogą na żądanie której- 
kolwiek strony, nie inaczćj jednakże, jak w spo- 
Sob mpjaey aigakreilie, w tam panem, postanowi 


mem oczynszowanin przez jednę ze stron wywo: 
łanem, co też art, 7my projektu zastrzega. 

Art. Smy mówi o ważności skupu czynszu, bądź 
przez jednorazową zapłatę odpowiedniego kapita- 
łu, bądź przez stopniowe upłaty; przyczem mia- 
łem także va myśli, skup czynszu sposobem amor- 
tyzacyi, za pośrednictwem instytucyi kredytowej, 
jeżeliby rząd ustanowienie jéj na ten cel, stósownem 
być uznał. 

„Art. 9ty jest tylko zastósowaniem do umów, 
między rokiem 1846 a 1858 prawnie zdziałanych 
o grunta pod ukaz z r. 1846 podpadające, téj wa- 
żnój zasady: iż prawo wstecznćj mocy nie ma. 

„ Najgłówniejszą zachętą do zawierania umów, 
jest niewziuszona pewność i otucha, 
dawniejsze pod powagą pr 
z przepisów nowych uszczer 


że umowy 
awa ważnie zdziałane, 
bku żadnego nie do- 


i go postanowienia z r. 1858, za- 
pewnia właścicielom środki egzekucyi administra- 
cyjnój, przeciw osadnikom nieniszczającym. opłat 
czynszowych; obok tego, wszakże egzekucya s% 
dowa służy z mocy obowiązującego prawa każde: 


Zdaniem mojem, co do okupu prawnego, pozo- 


panom. 
ryżć, ujada na 
ściańskiej, po- 


M 


jej stro- 
aby Izba 


stawicuic wyboru w tój mierze, korzystnem oka- 
zać się powinno równie dia włościan jak dla wła- 
ścicieli. 

Egzekucya administracyjna najskuteczniejszą bę- 
dzie w razac gdy exmisya włościanina z osady 
stanie się potrzebną, eg.ekucya sądowa oparta na 
przepisach postępowania sądowego w art. 583 i 
819, dozwałając na zajęcie ruchomości lub na za- 
jęcie dzierżawne, rozciąga się głównie do produ- 
któw rolniczych. Doświadczenie wskazuje, że nasz 
włościanin z powolnością 1 USZAnowąniem ulegać 
zwykł wyrokom sądowym. Pochodzi to zapewne 
z zaufania włościan do władzy, powagę prawa i 
jawnych jego przepisów wyobrażającćj. 

Na takich zasadach ułożony jest przepis art. 
1Ogo projektu, który niezmieniając art. 26g0 po- 
stanowienia z r. 1858, uzupełnia go jedynie uzna- 
niem możności egzekucyi co do ruchomości z pra- 
wa powszechnego wypływającćj. Skuteczność tój 
drogi, zależeć będzie głównie od pojęcia swych 
obowiązków przez sądy pokoja, tak, iżby z jednéj 
strony, właścicielom dóbr ścisły pobór należnego 
im okupu prawnego był zapewniony, z drugićj 
strony, włościanie zwłaszcza niezamożni, lub ob- 
dłużeni na nieusprawiedliwione dokuczania i koszta 
w wykonaniu egzekucyi, narażeni nie byli. Komi- 
sya rz. sprawiedliwości, w instrukcyi jaką dla są- 
dów pokoju będzie miała obowiązek wydać, wà 
użyciem w téj mierze postara się zapobiedz. 

Art. lity. projektu obejmnjący przepisy co do 
odwołania się w tych przedmiotach do prezesów 
trybunału, mających w drodze szybkiego decydo- 
wania wyrokować w ostatnićj instancyi, jest sam 
przez się jasny. 

Prawdopodobnie, okup prawny ustanowiony po- 
dług zasad niniejszego projekta, dla wielu dzier- 
żawców dóbr prywataych, będzie dostatecznem wy- 
nagrodzeniem za zniesioną pańszczyznę. Wszakże 
zdarzyć się mogą wypadki, w których dzierżawcy 
mając wyrachowany dochód z majątku, na zasa- 
dzie wysoko obliczonój pańszczyzny, uważaćby się 
mogli za pokrzywdzonych, gdyby do dotrzymania 
terminu dzierżawy, pomimo zmniejszonych źródeł 
dochodu, przez prawo zmuszani byli. Dla tego 
więc w art. 12tym projektu, dozwolono dzierżaw- 
com albo korzystać z okupu, albo żądać rozwią- 
zania umowy. Zastrzeżono zaś, że dzierżawcy 
w tym ostatnim razie nie będą mieli prawa do- 
magać się wynagrodzenia szkód i straconych ko- 
rzyści, gdyż rozwiązanie umowy nie będzie skut- 
kiem woli lab winy ze strony dziedzica, ale wy- 
pływem uchwały władzy prawodawczćj. 


Art. 13ty projektu o skupie prawnym w dobrach 
rządowych, lub pod zarządem skarbu zostających, 
oraz o wpływie odjęcia pańszezyzny na stósunki 
skarbu z dzierżawcami tychże dóbr, ułożony za 
porozumieniem się z dyrektorem głównym prezy- 
dującym w komisyi Rz. P. i S., nie potrzebuje 
objaśnienia. 

Art. 14ty przechodni, zamieszczony został na 
skutek uwagi mężów zaufania, za słuszną uzna- 
nój. W artykule tym wskazano, że włościanie od- 
mawiający cdrabiania pańszczyzny przed terminem 
ustanowionym, ulegać będą niezależnie od zwy- 
kłych środków egzekucyi, obowiązkowi opłaty za 
nieodrobione dni, zwiększonćj ceny, przepis ten 
żdawał się być konieczuym, gdyż inaczćj wło- 
załołnej "od ANE połszczyzdy, AAAren DY prze. - 
pis oznaczający termin jéj uchylenia i naraziliby 
właścicieli na znaczne straty. 

Na poparcie projektu który przedstawiam, przy- 
toczyć mogę własne moje doświadczenie w dobrach 
Ordynacyi Myszkowskićj, w którym to majątku 
moim, wszystkie wsie, od lat 16tu przez okup dni 
aeg eii przeszły aa do ustano- 
wienia cz ziemnego z klasyfikacyj gruntów 
z korzyścią zobopólną tak onadników ai włą- 
ściciela dóbr. 

Znaczna zapewne część właścicieli dóbr i rolni- 
ków w nich osiadłych, unikając kosztu i zacho- 
dów oczynszowania, poprzestaną na okupie pra- 
wnym. Tacy właściciele dóbr zasługują aby mieli 
udział w. obmyślonych przez rząd pożyczkach dla 
właścicieli do oczyoszowania przystępujących. Pod 
tym względem wydane już postanowienia tak co 
do wysokości nowych pożyczek z Towarzystwa 
Kred. Żiemsk., jakoteż co do pożyczek z fandu- 
szów skarbowych, jako mówiąc tylko 0 oczyuszo- 
waniu, zdawałyby się wymagać stósownych nzu. 
pełnień, z uwagi na projektowany tutaj okup pra- 
wny. Mam także obowiązek dodać: iż przyspiesze- 
nie rozpoznania projektu władz Tow. Kred. Ziem- 
skiego, co do zasiłków na cel pomieniony, okazu- 


„Hajdamackie sumienie uspakaja się tą subtelno- 
rę , że, nie on morduje dzieci, lecz przysięga— 
alej: 


Syny moje, syny moje! 
w wy maleńcy ? 

zemu wroga wy nierznęli ? 
Matki nie zabili, i 
Tej przeklętej katoliczki, 
Co was porodziła.... 


Okropność, tem okropniejsza, że w duszy naj- 
bardziej zbestwionej, jeszczeby się tak dzika myśl 
niewylęgła. 

„Ten pt Ukrainy potwarza w swej 
pieśni lud, który nigdy i nigdzie nie śpiewał w ten 
sposób, nawet kiedy popełniał największe excesa. 

P. Sowiński w przedmowie wysokó podnosząc 
dary poetyckie p. Szewczenki, przymawia mu w spo- 
sób górno delikatoy, między innemi, że wieszcz 
ludu powinien być chrześcianinem.— Smieszne to, 
jakbyś flaszeczką różanej wody gasit gmach w pło- 
mieuiąch.... Co tu gadać o chrześciaństwie!  Racze) 
zapytać, czy w jakiejkolwiek najbardziej POS". 
skiej literaturze starożytnej i nowożytne b się 
znaleść co podobnego, jak ta elakubracy* b orego 
serca imózgu; chorego powtarzam, ni og Dowiem 
pomawiać: człeka, Co już nieżyj : i 2, się 
niemoże, żeby był ślepem parser a odcisk 

Q książce p. Sowińskiego ©. e dałoby się po- 
wiedzieć, że miał dobrą 


mić nas z utworami ego Koryfeusza literatury 
małoruskiej, aby A zieli co się w nich świę- 
j ziy; dach w nich pókūtūje— 


m poemacie niema jed: 
stku- ludzkiego. ; 
poecie, które 


aby niemożna 
włożyć w usta terencyuszowego : Ho 


omo sum itd. 


— M 
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pn ZANE ZOWIADEZE n ORKA ZO TREC ZZE RZY SAO ŻE ORO OE ORO WARAN OOOO DOO OOOO 


e się z powodu projektowanego tutaj postanowie- „PYTANIA 
nia sko Na e ca Wszelkiemi sposobami sta- przeznaczone do rozbioru na 30tóm ogólnóm Zgroma- 
rać się nam należy, aby nowe stósunki zwłaszcza dzeniu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
w ich zawiązku, ile moźności wolne były od zdra- d. 22 i następnych czerwca odbyć się mającem. 
źnienia. Jeżeli projekt mój zatwierdzenie uzyska, (Dalszy ciąg). 
pożądanem będzie jak najrychlejsze ogłoszenie III. Sekcya chowu owiec. 
postanowienia; aby wiadomość o zniesieniu pań- 18. Czy w kraju jest praktykowane utrzymanie 
szczyzny przez rząd, ze stolicy po kraju się 8ze- owiec w lecie na stajni na paszy koszonèj z wyjątkiem 
rząca, zamiast wywołania niekorzystnych następstw, wypuszczania ich tylko dopiero na Ściernie. 
dokładną znajomością szczegółów i warunków u- 19. Od zniesienia pańszczyzny, tak na Szląsku, 
zupełniona, przyczyniła się do c0rez głębszego u- w Morawach jak i u nas upadł chów owiec i ten 
spokojenia umysłów. . f z każdym dniem się zmniejsza. Przyczyna na Szląsku 
„Mam niepłonną nadzieję, że nic nie zmąci uczt- i Morawach wiadoma, gdyż z upadkiem przymūsowéj 
cia wdzięczności narodu dla N. Pana, za to jego robocizny zniesione zostały służebności, a tem samem 
dobrodziejstwo , w którem iszczą się co do zba- pobierane od gromad dziesięciny ze zbiorów roli; ubyło 
wiennćj przemiany stósunków włościańskich, tylo- więc paszy, co pociągnęło za sobą niemożność utrzy- 
letnie kraju 4 i dążenia i oczekiwania. mania inwentarza i owiec na dawne rozmiary. Ale 
W Warszawie d. 21 kwietnia (3 maja) 1861 r. w kraju naszym, gdy uprawa roślin pastewnych jest 
Aleksander hrabia Wielopolski , Margrabia Gon- mnićj kosztowną, a upraszcza i przygotowuje, że tak 
zaga Myszkowski. powiedzieć można, porządek zasiewów rolnych: 
P a) Co jest powodem upadku chowu owiec i jakim 
rusy. 


sposobem rozbudzić na nowo chęć zaprowadzenia ow- 
Przerwaliśmy w numerze wczorajszym Sprawo- czarń i podniesienia chowu owiec? 

zdanie z posiedzenia Izby poselskićój w Berlinie b) Jakich owiec doradzać zaprowadzenie? zkąd na- 
w dniu i4ym b. m. na mowie dep. Morawskiego. 


bywać i zakupować matki i z jakiemi je łączyć ba- 
Dalszy tok obrad następującą szedł koleją : ranami, aby najkorzystnićj przyjść do owczarni najod- 
Minister spr. wewn. hr. Schwerin rzekł że bę 


powiedniejszćj tak co do dochodu, jako i siły, to jest 
dąc powyższą mową tak niespodziewanie zacze- zdrowia owiec? 

pionym, nie może odpowiadać na pojedyncze pun- i 2 Czy w kraju naszym, tak dla okolic górzystych 
kta. Gotów jest, mówił dalój bronić zawsze stano (eg 1 piaski, juz tejże samój rasy = 
wiska rządu jak to dawnićj czynił. Jeżeli mu mowca ub czyby nie było korzystnićj hodować w okolicach 
zarzuca, że mowy mianćj w tej Izbie niezganił, 


górzystych krajowe, które należałoby uszlachetniać 
to odpowie że nie jest zadaniem rządu cenzorować 


szkockiemi, a zaś w okolicach położystych elektoral- 
mowy tak polskich jak niemieckich członków tój nemi lub negrettami? 
Izby. Odpierać on będzie wszelką niesłuszną za- 20. Wzywa się gospodarzy tak prowadzących chów 
czepkę na rząd, lecz nie chce podburzać namię- 


bydia jako i owiec, szczególnićj w okolicach gdzie go- 
tności. Rząd w każdćj okoliczności pozostanie na rzelnie są niemożebne, aby zechcieli przysłać na przy- 
tem stanowisku jakie obrał. Mowca może bez wą- 


szło Zgromadzenie wykazy szczegółowe kosztu utrzy- 
tpienia otrzymać czego żąda: sprawiedliwość i 


mania bydła i owiec i jak toż się odpłaciło ? 
słuszność. Litości mówi minister okazywać wam 


Wykazy te obejmować powinny : 
nie chcemy, lecz wykonywanem będzie względem a) Rozległość obszarów folwarku. b) Ile sztuk by- 
was prawo i sprawiedliwość i póki jestem na tój 


dła lub owiec utrzymywano? c) Koszta zwykłe bieżące 
posadzie reprezentować będę jego zasady. Na o- 


ile wynosiły? d) Jakie korzyści w gotowiznie przy- 
gólne zarzuty odpowiadać nie mogę, proszę o 


niósł chów bydla lub owiec? e) Jaka część roli spra- 
szczegółowe zażalenia, a uczynię im zadość lub je Wionw soitaa "przy kodowii”ęlydla 0 Jak: PS0 
odrzucę (brawo). 


wcach ? 
Minister rolnictwa hr. Piickler te tylko zbić 21. Ponieważ wyrobiła się opinia, że przy chowie 
chce zarzuty, które wyłącznie jego wydziału do 


owiec uzyskuje się bardzo mało i nieodpowiednego 
tyczą. W przedmiocie agronomicznych zakłądów każdćj roli pogłoja; idzie więć 0 wykazanie, jak owce 
uczynić winien uwagę że Prusy mają 8 prowincyj, 


mają być hodowane i czyli stósowną karmą lub przez 
a dotąd powiodło się dopiero 4 takie zakłady u- pewne obchodzenie się z owczym pognojem, nie dało- 
twain á, Pe jednakże wystarczają, gdyż jakkol by się zwiększyć ilości i ulepszyć jakości owczego po- 
wiek frekwencya jest znaczną, nie jest przecież gnoju? ` 
zbyteczną, gdy nawet dla cudzoziemców jest miej- 22. Wiadomo, że do r. 1840 poza u nas 
sce. Działałby przeto wbrew obowiązkowi swemu, w kraju rasa elektoralna, póżnićj zaś dla większego 
gdyby stawiał wnioski mające na celu pomnożenie bogactwa wełny zaczęto krzyżować negretami lub za- 
tych zakładów. Co się tyczy rolnictwa, to zakłady prowadzać negrety; pożądaną więc rzeczą byłoby mieć 
takie od rządu tylko otrzymywać mogą subwen- sprawozdania prowadzących owczarnie rasy elektoral- 
cyą, samoistne zakłady na rachunek państwa na- nój, krzyżowanój i negretów, a to z lat kilku dla po- 
trafiałyby na wielkie przeszkody. W _ prowiacyi równania przychodu z tychże ze sprzedaży wełny jako 
poznańskićj jest zakład takowy i gdyby przedsię- i z baranów. Asz zgiń 
biorcy potrzebne dawali rękojmie, chętnieby się 23. Jakie są panujące choroby u owiec i jakie spo- 
skłonił przeznaczyć mu subweneyą. Jednakże sto- soby zaradcze zwykle używane? z opisem położenia 
warzyszenia agronomiczne nie okazały się tam miejscowości, zadawanój paszy i innych okoliczności. 
skutecznemi, we gostek OE L one (Dalszy ciąg nastąpi). 

|izowane o w Poznańskiem nie. Prawda f m ÓW! 
że Wiliawąć apin: eburan że w prowincyi Gdańsk dnia 25 maja. W tym tygodniu mieliśmy 
poznańskićj uchwalone jest centralne towarzystwo wprawdzie kilka dni pogodnych, lecz powietrze pozo- 
agronomiczne, nie mógł je jednakże jako takie stało chłodne, a w ostatnich dniach niebo znów po- 
chmurne i dżdżyste. 


uznąć, gdyż żywioł niemiecki zupełnie był zeń 4 Hg 
wykluczony (zadziwienie). ` rio w ant W Anglii targom zbywało zupełnie na ożywieniu. 

Dep. Eckstein twierdzi że właśnie w centrum Dowoz zagraniczny znacznie się zmniejszył lecz ch 
monarchii brakuje takich agronomicznych zakładów do spekulacyi nie przebudziła się i pokup pozostał 
i ztąd wynika brak frekwencyi. Z Saksonii np. słaby. Z pszenicy krajowej , którój tylko mały dobór 
udają się uczniowie do Jeny. na targach się znajdował, gatunki lepsze pełne ceny 

Dep. Rohden. Gdy miało być utworzone pier- przeszłotygodniowe osiągały, gatunki słabsze spadły 
wsze towarzystwo agronomiczne król Fryderyk w cenie i trudne były do zbycia. Ziarno importowane 
Wilhelm dał (w r. 1822) 200,000 tal. bez procentu, nie było żądane i tranzakcye ograniczały się na ma- 
które nie są jeszcze zwrócone. Mowca broni po- łoznanych partyach, które z trudnością tylko po prze- 
stępowania przeszłorocznój komisyi w przedmiocie szłotygodnionych cenach lokowane być mogły. Czy 
zakładów agronomiczno- kredytowych w Poznań- podwyższone dyskonto banku angielskiego, czy też stan 
skiem. WE ozimin dający nadzieję źe Anglia w przyszłćj kampa- 

Dep. Saucken - J ulienfelde przypomina Po nii mnićj zboża zagranicznego potrzebować będzie, są 

s przyczyńą tój obojętności targowćj trudno odgadnąć. 

We Francyi ceny się nie cofnęły, lecz targi były 
bez ożywienia i mało zawarto interesów. 

Na naszym placu sprzedaż trudna. Żądane ceny 
nie zostawują spekulacyi widoków korzystnego odbytu 
za granicą. wał: 

Za kilka partyj pięknćj pszeńicy osiągnięto wpraw- 
dzie pełne ceny przeszłotygodniowe, większą część 
sprzedaży jednakże tylko z niejakimś ustępstwem usku- 
tecznić było można. 

W przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie : 

Pszenicy 1,405 łaszt. z tych 1214 z Polski; żyta 
355 łaszt.; jęczmienia 75 łaszt.; owsa 240 Ł.; siemienia 
7 Ł; grochu 120 ł; wyki 9 łasztów. 


lecz radbym wiedzieć jaki tọ jest dogmat, od któ. 
rego staliśmy się odszczepieńcami. Bardzo jestem 
ciekawym dowiedzieć się tego. 

Minister rolnietwa nadmienia w krótkości, 
że sprawozdania które uznaje za mylne, nie otrzy- 
mał od urzędnika; skłąd dotyczącego towarzystwa 
nie nastąpił jedaak w formie, aby się towarzystwa 
specyalne zlać miały z towarzystwem ogólnem. 

Dep. Riedel. Wezoraj i dziś musieliśmy znów 
wszystkich punktów wysłuchać, jakieśmy przed 
dwoma laty rozbierali. Wtedy uznano je po wię: 
kszej części za niemające podstawy; lamentować i 
oskarżać ogólnie, jest łatwo. Systematycznemu wy- 
klnczaniu z komisyi sami winni jesteście; jako 
prezes pierwszego wydziału żadnego z panów ni- 
gdy niewidziałem (słuchajcie, słuchajcie!) wydział 
nie ma zatóm powodu wybierania was. Z urzę- 
dami rządowemi rzecz się ma podobnie; samiście 
się wykluczyli. Co się tyczy rolnictwa wyłącznie, 
gospodarstwo polskie nie ma prawa aby sobie 
rozszerzenia jego życzyć można (śmiech), uczę: 
szczajcie do niemieckich zakładów agronomicznye 
i uczcie się jak po polsku gospodarować. 

Wniosek zamknięcia rozprawy zostaje odrzucony. 


Dep. N iegolewski. Panowie! Wniosek dep. 
Morawskiego, mający wyłącznie na cela zapobie- 
żenie wielkiemu złemu, jakie panuje w W. Ks. 
Poznańskiem, tojest zupełnemu brakowi zakładów 
agronomicznych przez utworzenie zakładu agrono- 
micznego, w którymby udzielaną była nauka w ję- 
zyku polskim, wywołał wszechstronne rozprawy, 
a to z powodu, iż wniosek deputowanego przez 
Morawskiego postawiony, a przeto przeciw niemu 
wszelakie nienależące do rzeczy motywa wyszu- 
kiwać trzeba było. Strona przeciwna natychmiast 
z calym przyrządem bojowym wystąpiła przeciwko 
nam, a mianowicie p. minister spr. wewn. pówtó- 
rzył zaraz zaane we oświadczenia: „że zażalenia 
nasze są całkiem bez podstawy, a ilekroć żądamy 
słuszności, słuszność wymierzoną nam będzie.* Te 
słowa słyszeliśmy już nieraz z ust p. ministra, ale 
w rzeczywistości słuszność i sprawiedliwość cze- 
kaé na siebie każą, a położenie coraz się nawet 
staje gorszem u nas. Panowie, w tej samej chwili 
w której p. minister spraw wewn. o słuszności i 
sprawiedliwości mówił, wyrządził nam krzywdę, 
nazywając dawne doświadczone towarzystwo kredy- 
towe, polską landszaftą. Panowie! w W. Ks. Poznań- 
skiem istniejąta dawna instytucya laudszafty zarzą- 
dtzaną jest wprawdzie przez wybranych większością 
głosów polskieh dyrektorów, ale nikomu na myśl nie 
przyszło, nazywać ją wyłącznie polską landszaftą, 
gdyż również Niemcy Jak Polacy do niej należą. 
Nazwa, którą p. minister tej instytncyi nadał, by 
ła umyślnie użytą dla rzucenia na nas podej rze- 
nia i wmówienia w was, że to nie jest insty tucyą 
fiaansową dla obu narodowości, lecz że służy wy- 
łącznym polskim dążnościom. Tak nie jest. Do 
laadszafty należą równie Niemcy jak Polacy i po- 
dobnie jak Polacy wybrani zostali dyrektorami, 


kraju, któreby ruinę kraju pociągnąć za sobą 
musiały, 

Panowie! Gdy w odwrotnym wypadku niedawno 
utworzenie filii towarzystwa centralnego dla offi- 
ceyalistów ekonomieznych przez istniejące towa- 
rzystwo obwodowe i to niemieckie poruszone by- 
ło, przesłano zaproszenie do założenia go niektó- 
rym Polakom. Polacy zebrali się licznie na to 
zaproszenie, z Niemców atoli mało przybyło; po- 
mimo to atoli że byli w większości, wybrali je- 
dnak tych Niemców do początkowej dyrekcyi, od 
których wyszła myśl zcentralizowania filii towa- 
rzystw. Z naszej strony niema więc tendencyjnego 
postępowania, z naszej strony jest dążność do po- 
stępu w kalturze, ze strony zaś Niemców jest ten- 
dencya stronnictwa, które ošmielong postępowa- 
niem rządu, wszędzie i od wszystkiego odepchnąć 
nas chce, czego niedawno najjąwniejsze dało nam 
dowody. Pod tytułem: „Spółką gospodarzy nie- 
mieckich* rozpisano zebranie się w Poznaniu wy- 
łącznie Niemców; zamiast atoli naradzać się nad 
sprawami rolniczemi, wstąpili ci panowie na pole 
polityczne, stawiali wnioski, które rząd praski 
w istocie mogły wprowadzić w ambaras, gdyż 
trudnoby mu było, tym nadzwycajnym wnioskom 
uczynić zadosyć; przeciw temu rząd nie wystąpił, 
rząd pozwolił towarzystwu polityczne obrady od- 
bywać. Z mego stanowiska nie mam zapewne nic 
przeciw temu, lecz dla ziomków moich tego 8a- 
mego wymagam prawa na przyszłość. Zapytuję 
jedaak p. ministra spraw wewn. zapytuję całe 
ministeryum, które wobec nas zajmuje stanowisko 
policyjne, coby ministeryam było uczyniło, gdyby 
polskiemu towarzystwa agronomicznemu coś po- 
dobnego jak niemieckiemu przyszło na myśl, cóż- 
by to za krzyk był przeciw nam powstał? zarza- 
canoby nam zdradę stanu i zapewne byłyby już 
więzienia dla nas otwarte. (przeczenie) 

Panowie, takie stosunki istnieją w W. Ks. Po- 
znańskiem; wszędzie, jak to wczoraj właśnie o- 
świadczyliśmy, gdy była mową o towarzystwie 
naukowem. Pod każdym względem wszelki ruch 
ducha jest u nas tamowany, Niemcom zaś wszy- 
stko jest dozwolone i wszelka pomoce jest dawaną, 
zarzut przeto przeciw polskiemu towarzystwa cen- 
tralaemu, który w tem był upatrywany, że się 
Niemcy do naszego centralnego towarzystwa rol- 
niczego nie przyłączyli, jest płonnym pretekstem, 
gdyż równie jak Niemcy po niemiecku mówić 
chcą, i my w stowarzyszeniach po polsku mówić 
chcemy. Zmuszać nie możemy Niemców, aby za- 
proszeń naszych słuchali, róbmy eo możemy. Do 
przymusu nie mamy mocy ani siły. 

Co się tyczy w końcu p. dep. Riedla, pojmie- 
cie że mi nie przystoi zapuszcząć się z nim w dy- 
skusyą i odpowiadać mu, który stawia dowód 
że nie rozumie nic a nie historyi polskiej, litera- 
tury polskiej i stosunków polskich. Zapuszczając 
się z nim w dyskusyą, ubliżyłbym sobie, albowiem 
try: z saw” i dietą pozwala sądów 

iby i Niemcy byd wybranemi; wybór winien | 5SPoktoracyj w przedmiotach, których nie 10- 
być lok wologia alk ditawktócych zumie. Póki mi p. deputowany nie stawi dowodu, 
A R że sobie przynajmniej życzy być oświeconym 

I dla czegóż panowie! p. minister tę instytucyą vagigiem obecnego stanowiska literatury polskiej, 
chce obalić, dla czego nie obala zarazem innej | qytąd sądzę jako uczony niemiecki nie zechce 
instytucyi, którąby niemiecką nazwać można ? | żądać odemnie, abym mu jego wyskoki breł za 
Wszakże do dyrekcyi nowej landszafty należą ty! | złe. Nie biorę mu za złe ee a iia alemtoo: 
ko Niemcy a żaden Polak, wszakże dyrektorowie kiegouczonego utrzymać chce. 
nie wybierani, lecz przez rząd są mianowani, któ: | [naczej postawił się sprawozdawca budżetu o- 


ry w takich razach powinien był obie narodowo: |swięcenia, który tego samego tematu dotknął 


i dnić. Sądzę, że kie . minister o słu- : Ą ióż 3 E 
hre węę go Na Ed ra dia obu' naro: | w. obec „odwietz m ę jeepem R 


dowości sprawiedliwym być e Te a w razie 
takim obiedwie instytucye obalić, lecz mówić o 
sprawiedliwości a równocześnie targnąć się na je: 
dną doświadczoną instytucyą i chcieć ją obalić, 
jest dla pojęcia mego 0 słuszności niedostępnem. 
Zresztą panowie! żaden. Niemiec nie skarżył się 
nigdy na dawną przez polskich dyrektorów admi- 
nistrowaną instytucyą. P. minister spraw wewn. 
widział się wprawdzie dawniej spowodowanym ja- 
ko powód przeciw istnieniu dawnej landszafty 
przytoczyć „iż Niemców musi wziąść w opiekę, i 
dla tego dawna instytucya pogrzebaną być musi. 
Powód ten nietylko dla nas, lecz i dla Niemców 
w W. Ks. Poznańskiem jest niepojęty. 


Otrzymałem mnóstwo listów od Niemców, któ- 


Zarząd w Królestwie Polakiem powierzony zo- 
stał teraz na rozkaz cesarski jenerał gubsraatoro- 
wi warszawskiemu, jenerałowi Merchelewiczowi, 
z powodu, że ks. Gorczaków Namiestnik ciężko 
zachorował. Przypominamy, że zwykle dawnićj na 
przypadek wyjazdu lub choroby Namiestnika, obej- 
mował zarząd cywilny Królestwa jenerał - guberna- 
tor warszawski (dawniój Paniatin), jakby dla oka- 
zania, że Królestwo Polskie jast w stanie wojenay m. 
Zresztą z Królestwa Polskiego nie ma dzisiaj wiado- 
mości o żadnym ważniejszym wypadku. Listy z pro- 
wincyj, z których jeden z Radomia zamieszczamy 
powyżćj, przedstawiają z jedaćj strony usposobie- 
aie mieszkańców, z drugićj postępowanie wojska, 
Na fakta, dowody i dokumenta podawane przez 
naszych korespondentów a przedstawiające w pra- 
wdziwem świetle stan rzeczy w Królestwie, odpo- 
wiadają organa rosyjskie od Petersburga aż do 
Brukseli wciąż gołosłowaemi a bezzasadaemi Za- 
przeczeniami, Lecz Gazeta Policyjna zaprzeczają: 
cą najoczywistszym faktom, nauczyła opinię pu- 
bliczną, za co te zaprzeczenia uważać, i w istocie 
zdrowa opinią bierze je za zatwierdzenie. - 

W dziennikach rosyjskich nie znajdujemy Je- 
szcze do dziś doia ani słowa o krwawych zabu- 
rzeniach w głębi Rosyi, o których szczegóły wczo- 
raj podaliśmy. Dzienniki półarzędowe nie wspomi- 
nając nie o swych sprawach wewnętrznych, a 
zaprzeczając prawie w każdym numerze długiemi 
artykułami podauiom naszych korespondentów o 
jawnych wszystkim wypadkach w Polsce, nato- 
miast szeroko rozwodzą się nad sprawami węgier- 
ską i włoską, dla których wyrażają swoją nie ich 
niekosztującą sympatyę i swój pseudo-liberalizm. 

Król pruski dał wprawdzie amnestyę politycz- 
nym wychodźcom, lecz powracającym władze po- 
licyjne stawiają przeszkodę, tem ją usprawiedli- 
wiając, że wychodźcy straciwszy w ciągu 1Oletnićj 
nieobecności opo krajowości, nie mogą być u- 
ważani jako obywatele pruscy. Kladderadatsch roz- 
bierał tę kwestyę w swoim sposobie. Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Izby niższój minister spra- 
wiedliwości Bernuth odpowiedział na uczynioną 
w tym względzie interpelacyę przez deputowanego 
Senff, iż amaestya przywraca tylko utratę praw. 
Rząd przyjmuje jednakże, że amnestyowani 84 nie- 
poszlakowani ze względu na winę, która ich wy- 
chodźtwo spowodowała. 

We Włoszech nowy namiestnik królewski w nea- 
politańsziem hr. Ponza di San Martino, chwycił 
w silną rękę władzę i energicznie działa w cela 
uspokojenia i uorganizowania tej prowincyi, za- 
kłóconej przez usiłowania burbonistów. Lecz zara- 
zem wydał okólnik do gubernatorów, ażeby ściśle 
trzymali się drogi prawa i zachowywali się bez- 
stronnie względem wszelkich partyj. Przy energi- 
cznym a sprawiedliwym rządzie, mniemają, że 
prowincya prędko się uspokoi, i odbędzie się spo- 
kojnie pobór wojskowy, nakazany przez rząd wło- 
ski, który pracuje ciągle nad zwiększeniem sił 
wojennych. j rew 

W parlamencie angielskim była znów w Izbie 
wyższej interpelacya w przedmiocie Węgier i We- 
necyi. P. Griffitzh zapytywał się rządu, czy otrzy- 
mał zapewnienie, iż Austrya oddali z terytorynm 
weneckiego wojska byłego księcia Modeny, i czy 
to jest prawda, iż rząd austryacki wyprawia woj- 
ska z Mantui i zinnych twierdz weneckich do Wẹ- 
gier dla egzekwowania tam poboru podatków. Na 
iaterpelacyę tę odpowiedział minister spraw zagra- 
uicznych, lord Russel, iż rząd nieotrzymał źa- 
dnej wiadomości ani co do pierwszego ani co do 
drugiego pytania. Dalej rzekł lord Rassell: „Nie 
mniemam, aby było stósownem wchodzić w dalszą 
dyskusyę co się tyczy spraw węgierskich. Lecz 
słowa te żleby zrozumiano, przypuszczając, że 
przez to wyrażam zdanie moje na korzyść Au- 
stryj a przeciwko Węgrom. Jedynie wyrażam ży- 
czenie, aby Węgrzy mogli odzyskać swą wolność, 
zgodnie z swą dawną konstytucyą, i aby uży- 
wanie tych swobód zgodziło się z utrzymaniem 
austryackiej monarchii. Na temże samem posie- 
dzeniu p. Seully zapytywał się lorda Palmerstona, 
czy między rządami angieskim a pruskim wymie- 
niono jakie pisma po 4tym marca w Sprawie 
Macdonalda i czy ta korespondencya może być 
Izbie przedłożoną. Na to lord Palmerston oświad- 
czył, że od czasu gdy korespondencyę w tej spra- 
wie przedłożył parlamentowi, rząd angielski otrzy- 
mał notę od rządu pruskiego, a odpowiedź na tę 
notę jest właśnie w drodze do Berlina. 

Mimo noty ministra rosyjskiego do hr. Kisiele- 
wa w Paryżu, powtórzonej przez nas wczoraj, 
ą przez którą rząd rosyjski, jak i przez inne po- 
dobne kroki dyplomatyczne, popierał pozornie po- 
litykę Francyi w Syryi, w rzeczywistości zaś od- 
mienuną sam szedł drogą, i mimo innych usiłowań 
tego rządu aby przez sprawę s się na 
;|Francyę z Anglią, mocarstwa 
Poronica od 123 do 127 od 405 40560 231 239 40 7 44 26 e A sA miary: rosyjskie się nie powio- 


wyraźnie że wstrzymuj 
na nieznanem sobie polu umiejętności, to przynaj: 
mniej przypuszczać każe, że gdy miał sposobność 
poznać ją, inne miałby o niej zdanie jak dziś 
z powodu niewiadomości. Uczonym niemieckim 
przypominam w końcu przy tej sposobności że 
nasz i całego Świata największy matematyk, był 
uczniem Polaka profesora krakowskiego uniwersy- 
tetu Brudzewskiego. D. n. 
2 EO WEEK TAE A U ZOE EE! RIO CE BA ALBEA KE OB 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Kraków 28 maja. Dnia 4 czerwca rozpoczyna 
się w Rzeszowie Wystawa rolniczo-przemysłowa, w po- 
łączeniu z ogólnem Zgromadzeniem Członków Towa- 


rzystwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego. Według 
A ili, aby publicznie p. ministra spraw | Pierwotnego programu rozesłanego po kraju i w Czasie 
elk | iżby wymienił chociaż jednego nie powtórzonego, Wystawa trwać miała do dnia 6 Czerwca; 
mieckiego właściciela dóbr szlacheckich, któryby lecz że w dzień ten przypada oktawa Bożego Ciała, 
się na dawną instytucją „żalił; wzywam go przeto, przedłużoną zostanie do dnia 7 czerwca, W ten osta- 
aby mi choć jedno nazwisko niemieckie wymienił. |" dzień trwania wystawy nastąpi Przedpoładniem roz- 
Wszyscy Niemcy posiadacze dóbr szlacheckich dawanie nagród w medalach i pochwałach za wzoro- 
oświadczyli, że jednomyślnie 8Ą za utrzymaniem | Ye przedmioty przez sędziów Bree, oraz losowanie 
dawnej doświadczonej instytucyi i żeby z zadowo- | akupionych z Wystawy przedmiotów na loteryę. We 
leniem widzieli, aby instytucya nowa z dawną | Czwartek rozdawane być mają x tej pieniężne wło- 
spłynęła. i feinon za wzorowy chów inwentarza. We środę pró- 

; zy centralnego towarzystwa agrono |") OTK. : ż 

a a E istor rolnictwa na odda hams się Nie można wątpić , że połączónie Wystawy z ogól- 
odmowną swoją odpowiedź oprzyć, iż towarzystwo | m Zgromadzeniem Towarzystwa, SProwadzi liczny zjazd 


zostało ioin) i że kredyt krajowy W téj sa- 
méj jak dotąd Į 
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i i itodo „f vol które się utworzyło nie przedstawią cen- obywateli z sąsiedni ) A * ly, 2 ró 5 tnich wiadomości, eo do tego 
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Drzewa sprzedano : 

2,200 okrąglaków po 210—230 tal. za kopę. 100 
krótkich sosnowych belek po 7*/+ sgr. za stp, kub. 

Przebyło Toruń : 

Pszenicy, 1,984 łasztów, żyta 168 łaszt.; jęczmienia 
10 ł; owsa 2 ł.; grochu 841/, łasztów. 

Belek sosnowych 33,431 sztuk; cukru 10,047 cent.; 
syropu 710 cent.; misek drewnianych 450; niecki (ko- 
panki) 200; pasów 6 cent.; pszędzy 16 cent. 

Kursa samian: Londyn 6,204. Hamburg 1495. Amster- 
dam 1413. Aleksander Makowski 


- Przegląd polityczny. 


esze tele 

Peszt 27 GH Dziś Sg Izby niż- 
szćj Gabryel Kazinczy miał znakomitą mowę za 
adresem. Hr. Dyonizy Szechenyi objaśniał samola- 
bną politykę Francyi, którój zasada narodowości 
służy tylko za broń przeciw innym państwom. Zre- 
sztą nie ważnego posiedzenie to nieprzedstawiło. 
Siirgóny zaprzecza twierdzeniu dziennika Fortech 
o stanowisku nadwornćj kaneelaryi węgierskićj do 
mniemanego zamierzonego prowizoriam. 


Organa centralistyczne wiedeńskie niemogą prze- 


lecz jest w istocie ięrea pajsdzaych mie 
; żny też jest w statucie towarzystwa 
h etA j wałkodk, "id nikt członkiem towarzy- 
stwa centralnego być niemoże, kto nie jest człon 
kiem towarzystwa specyalnego. 

Twierdzenie więc to, na którem się p. minister 
rolnietwa oparł, jest mylne; udaję się przeto do 
uiego z zupełnem prawem z prośbą, aby sprawę to 
warzystwa centralnego raz jeszcze wziął na uwa 
ge, i aby tych arso Aibo skarcił, którzy mu tak 
mylne złożyli raporta; gdyż tylko tym sposobem 
możemy dojść do porozumienia, jeżeli urzędnicy 
podrzędni ministrom prawdę donosić i nie zawsze 
nieprawdą siużyć im będą, Na te nieprawdziwa 
gprawozdania użalamy się już od lat 3. to jest 
głównie od początku tego peryodn prawodawcze. 
go. Co się tyczy okoliczności, że Niemcy nie na- 
leżą do centralnego towarzystwa rolaiczego, Z cze 
go minister rolnictwa wyprowadzić chce motywa 
przeciw uznaniu towarzystwa, to zupełnie jest rzeczą 
niepojętą. Panowie! Polacy nie mogą przecież Niem- 
ców zmusić, aby do towarzystwa przystąpili. Ci, 
od których wyszła myśl założenia centralnego to- 
warzystwa rolniczego, zaprosili w tym celu wszy- 
stkie towarzystwa W. Ks. Poznańskiego. Ogłosili 
dzień zgromadzenia się w niemieckim i polskim 


Wszystkie stacye są upoważnione do przyjmowania 
przedmiotów za ukazaniem świadectwa urzędu powia- 
towego lub obwodowego, że taki a nie inny jest cel 
przesyłki. 

Dla uprzyjemnienia tego zjazdu p. Pfeiffer udaje 
się z swoją kompanią artystów dramatycznych do Rze- 
szowa i rozpocznie widowiska w dogodnie urządzonćj 
sali jednego z hotelów od dnia 1 czerwca. 

— Dzisiaj rano cała ulica >- Józefa napełniła się cie- 
kawymi, bo w jednem z okien widać było powieszo- 
nego mężczyznę na chustce: Był to człowiek młody, 
od niejakiego czasu bawiący w Krakowie i trudniący 
się różnemi przedsiębiorstwami. Powód samobójstwa 
niewiadomy. Zrana jeszcze bardzo wcześnie służący 
zastał go przy życiu, lecz musiał on zaraz potem powie- 
sić się, gdyż przed 6tą widziano go wiszącego. Kto 
wie, czyby naczas odciętego Tiemożna jeszcze było 
docucić. Trup wisiał w oknie do 9téj. 

— Jutro we środę dnia 29 maja, Ś. Maxyma b. 
w. i Teodozyi. 


s aE 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Kraków 28 maja. Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. a. 


iadczył, że o mu jedno, który z dwóch 
o rselistuwiowych kandydatów obejmie władzę. 


szeniach agronomicznych, rzekł że zebranie to było 
konglomeratem pojedynczych indywiduów, winie- 
nem temu stanowczo zaprzeczyć. Sądzę że p. mi- 
nister rolnictwa całkiem żle jest zawiadomionym 


Ostatnie depesze telegraficzne „(zasu”. 


Peszt 28 maja. Na dzisiejszóm posiedzenia 
Izby niższćj br. Antoni Zichy przemawia energi- 
cznie za porozumieniem się na drodze spokojnćj, 
i twierdzi, że panujący pessymizm utrudnia 82029- 
śliwe rozwiązanie kwestyi. Dyplom październiko- 
wy— są słowa jego — nie jest wprawdzie konsty- 
tacyą węgierską, ale dla krajów pó tamtćj stronie 
Leity stanowi on przejście do życia konstytucyj. 
nego. Mowca nie widzi powodu, dla czegoby mia- 
no podawać w powątpiewanie zamiar Cesarza rzą 
dzenia konstytucyjnie 


dów.  Prezego e tych towarzystw zebrali się i 
z 


| Ode: omadzenia jeneralnego, aby 
przedsięwziąść DIE dowarzystwd centralnego. A 

, er rolnietwa twierdzi, że SIę. (0 sta- 
z wykluczeniem Żywiołu niemieckiego, muszę 


to całkiem zaprzeczyć. Zaproszenie zamieszczone 


tki i ich [i "asia i ; j i „list wiedeński * 8 maja. Książę G kow Na- 
wszystkich dziennika: ; lskich |języku w dziennikach W. Ks. Poznańskiego.| Pszenica . . . . (za mierzycę) . . . . . 640 |baczyć Smolee jego wniosek (p: 3 ` Petersburg 2 P ę Gorczakow 2 
mg we jemieckich, t.j. w ady dsk, a Nie. na nas spadą wina i nie możemy aroia e r TTAN ( ag: > 0 6 + » „4:76 |wyżej), w którym piorwozy 0040 zada + "| miestnik Królestwa serze niebezpiecznie jest 
Jam samem zostały zaproszone wszystkie towarzystwa to, żeNiemcy niechcieli z nami wspólnie pracować.| Jęczmień . . . c pSOIG JRC 486  |odstępcę od swoich zasad, polskiego 7 D chory. (okej P R. mieliśmy jaż z War- 
W. Ks Poznańskiego, ażjeżeli nie przybyły, nie | Sądzę że to właśnie jest powodem, dla którego | Owies. . > . « . . . A A 2:30 |były zarazem pa sek si bn : -| szawy, patrz WYŻEJ. E£. R. Cz.) Á 
nasza w tém jest Wina. (Śmiech), ©: 5% minister towarzystwo nasze tem bardziej uznaćby| Kukurydza . . . . ... H 4:30 | Post w zaciekłości zaj ias pe = s et o- NN mm 

„ minister i jakiem piwem w od- powinien, gdyż obowiązkiem jest obu narodowo-| Ziemniaki . . wać PBC" 2:45  |brazy członków pr +2 "aa któ- + Kłobukowski | onie 
powiedzi swej ostrzega nas, że do zguby dąży. | ści obopólnie pomagać sobie. Lecz przez sposób | Siano. . . . (za centnar) 115 |rymi p. Kuranda OR op ES 4 aaao -| Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
my, albo że to jest agitacya schyzmatycka,” nie- | w jaki ministerynm postępuje, Niemcy wyrażnie są| Słoma . >»... . - SZAŁ ETa „0:88 |tycznymi.* Jest >» som abli X i najg oj. 
wiem. Słyszałem wprawdzie o schyzmie w religii, | parci do wywoływania i zażegnywania stosunków m sza wiadomość ery publicystyki wi EE —— 


4 CZAS z Środy 29 Maja 1861. 


Lwowska Filia Woda Sodowa POMI ESZKANIE 


ŻLE il. austr. 
P e UA na pierwszem piętrze 


Zakładu kredytowego (Soda Water) składające się z Smiu Pokoi i Przedpokoju, Kuchni, 


dla Spiżarni i Staneyi, oraz Stajnia i Wozownia, jest do 


handlu i przemysłu i magnezyowa [ata so tigon 10t aay iej ss 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


mraków 28 moja. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. '. . złp | 838 | 
Ruble obrączkowe agio. . . « « « « » è 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . » 
Drol URO nna aaa: odęsS AE zdr. 


dóbr do Strzyżowa. Łuniewski Bolesław, Łucya Rapóńiewska 
ob. do Ruszozy. Szeligowski Franc. plen., Mizerski Feliks ob. 
do Zatora. Osiecka Helena wł. dóbr do Tarnowa. Reis Mau- 
rycy kupiec, Windisch Antoni pryw. do Wiednia. Pruszyński 
Józef ob, do Złoczowa. Żebrawski Antosi fizyk z fam. do Prze- 
myśla. $wożył Frano. pryw. dô Morawy. Pieniążek Stanisław 
wł. dóbr do Tarnowa. 


pod L. 160 w G. Il. — Biiższa wiadomość w tym sa- 


Bopolsa d pR agi vipi gaoi : d we mym domu 

a ndo EQ ZE LRE À À «za Ą A t j ° 811-1- 

Dukaty kókodciąkie ważne . «7. = * * a U "z Ç o A igs codziennie w mojéj pracowni chemicznéj|-+—— -n ania ke 

„  austryaokie. . « « « iE b m , opłaca od wkładek, które bez uprzednićj pia, PO by; i 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. p Uwi adomienie. awizacyi zwrotne są, lub nie dłużej jak świeżo urządzana, jest do nabyica w ca- H AND (568-2-3) 
Obligacye indemn. ź kiydocik rai se ~ hegy ryda m eRe podlegają eese: .4°/ rocznie łych i pół butelkach 

Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . p [Nr. 5750) Ze strony c. k. Sądu Wyższego czyni od wkładek, które z ośmiudniową awiza- 

Akaye kolei gal. bez kuponu a wplata f0, = się niniejszem titat że mianowany mia wy- cyą : przynajmniéj na miesiąc włożo- 4 o SS oj swgódcwiecca ki l W || U 
REC. AT, Ma” 054 „R sokiezo ck. Ministeryum sprawiedliwości z dniem “18 DAT s 0978 EE EIST: T ET E D": Flor. Sawiczewski. À: 

Listy zastawne polskie z kuponami ._. złp. s hes 1861. a 1-837 c. k. Notaryusz Jan Janocha |04 wkładek, które z czternastu-dniową „pod Koroną Węgierską* 


5%, Me +4 ledeń 28 s» PPT kC w obrębie Tarnowskiego Sądu obwódowego z siedzibą hig Pzyrajmajci na dwa Ata) czej 
SY Poiyoaka OW a 1-22 w Tamowie, gzeisiną rysio. urzędową, w tnta postanowienia w owłaniem.obwieoczanić Fil rożdźe prasowane | KAROLA RZĄCY 
cye u narod. i » „q4rotę”sj e szym Sądzie Wy j UŻYŁ i a $ : fi ałkiem bisłe 100 fantó HR" 544 18 słr"Wa 
a= banku kredytowe. P BIBOSYdRACY poczęcia swego PA oa umocowanym został. paee Se W I SSN primar ean paa a które wabykach aBITY(AB używają 4 Fis] W KRAKOWIE 
a 10 funt. mel . . . . . « Pig 5 ia 7 Maj 51 r. 588-3 fabryki tatejszój Paepko” ję, 100 fantó Twek o e, DOTKA 4 się i E ya . i 
anaa Aay e ' ią doideiveo skraków dnia 1 Maja LOGI, mrorin ningi RE FORTEPIAN S aE Aay de: Opakowania E down do kolei polioa wię dadbno. 7 przy ulicy Szczepańskićj naprzeciw Teatru Nr. 288, 
po O zz $ i p” i atni co. n e 
Pea a a aia Obwieszczenie oeh e i ai j ręki za umiarkowaną cenę do sprze Lg upływ AB E pa, Koń Pe zaopatrzony w najświeższe towary korzenne 
Pożyczka skarbowa m ep" Miejsce obejrzenia go: Mały Rynek Nr. 424 na 2iém soos Ng, 1 wina wszelkiego rodzaju z pierw szćj ręki 
50%, Metaliki na wal. austr.. . - « « + +- —— piętrze w domu narożnym. (585-3-6) | (381-4-6) w Wiedniu, (Landstrasse, Ungergasso N. 387). G róż auli CE { -2 
5, dar DEIOdOWE"". DERRETE [Nr. 1185]. W Magistracie znajduje się kapitał w kwo- zp O ZPP HE krajowego Li zagranI- 
eo me denne. méj Austryi . . . | cie 413 złr. 245, kr. w. a. z fundacyi Wiktora ka- | Ukoncesyonowany przez króle- Ochroną marki i wzoru zabezpieczony. = Przes paryskie mnichowskie cznego, przekąski wszelkiego rodzaju; poleca 
5%, z " węgierskie. . . « - walera Abrahamsberga dla inwalida Rzeszowskiego | *sxo- pruskie i Mo ewskorea. u okien ać się względom szanownój Publiczności 
= s chorw. słow. ban przeznaczonej, który na bezdłużną realność w Rzeszo- akanai mę 
sh n n galicji 1» pibo wie za opłatą 5% wypożyczonym będzie. 
w: » n pakonn dzkie Właściciele domów, którzy ten kapitał wypożyczyć = 
ata e bie życzą, mają podania dotyczące zaopatrzone Wy- \ 
Ea Pożyczka nowa Mme pa weż lą: moza i dowodem. w drodze sądowój ' Or yginal ne 
Listy zastawno uzyskanym wartości szacunkowóćj realności, na którą | 
59, banku +... idalój po 1 `r, tutaj wnieść. SJ 
— A = waskie pożyczyć chcą, naj alój po 5 Czerwca b r. tutaj wnieść b > PS Losy Kredytowe 
= 4 der? io elk - Z Magistratu kr. miasta. Rzeszowa Sysmpiensres/ > <7 A 
4%, Tow. galioyjakio .. - . - > dnia 15 Maja 1861 r. (599-8) e. ora których ciągnienie 
I TE nc "I BO©BNBUBYBOCSAIJ dnia 1 Lipca rb 
a a a BE 1899 łe | 2. Obwieszczenie. pca r», 
zr. na ..... je 1 
poco rego. - - lego? (Nr: 1006] Ze strony kr. Magistratu wolnego i 0b- dla koni. bydła rogatego i owiec» Zi WEAN X 
L kywako i a; Bzy S wodowego miasta Nowego Sącza podaje się do publi- okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie- złr. 250.000, 40.000, 20.000, 
» . E h aia cznój wiadomości iż celem wydzierżawienia dóbr miej. | jostronmych prób, między innemi także przez jenerał-poruczni o kr. pyet ENE S 
x rk Eater pał Szy skich wielkiej i małój. Zeleźnikowy które w sobie 117 Mości Z 7) za z y Akoni p di pe ro znika Jeg $ w Wiedniu się odbędzie, 
Kająia Saim 0 o: morg: 483, kwa. sążni grantu ornego, 15 morg. 170 Mości Króla uskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. V illisen, srap 
* Br. Be Goudi n7. kwądratowych sążni grinia rat i: 1A MANG A niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dre Knauert, aptekarza Tó jak również 
» SE z n n* sążni gruntu pastwiskowego obejmują i w którye > ; : r : a ERAL K 
» m OPR 0 » runt omy z następującym inwentarzem gruntowem, a klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar e y /pil ai owe 
n Hr. W m ai ara to: |28 korcami 10 garneami pszenicy ozimój,j 5 korca- dzo skutecznym. : 
„ „Hr. Keglewicza 10 p. mi /8 gar. jeczmienia, 106 kor. 24 gar. owsa, 13 kor.| U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególnićj, by |] 72 tąkież losy dostać można w Kantorze 


> pów 
Akoy S 000 0 asy jarezugi czyli mięszaniny, 6 gar. fasoli, 13 gar. kono: 


konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać. 
pianego i 14 garcami lnianego nasienia, tudzież 60 kor. P 5 y 


Stanisława Feintucha 


zakładu kredytow aisi ereo a A - + . . . . . R R 
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É ». ph (3_ miesięczne) Za cenę wywołania stanowi się summa. przy. poprze- +53 bá j y p 
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Listy zastawne galie. bez kupon. wal. aate 

n W mon. Kon. 
Otlig. indemn. bezkupon. o srs . . . - . 
Pożyczka naradowa hez knnon. . . « >- 


i służyć mogą nietylko do kościołów, ale i zakładów 
fabrycznych, gospodarskich i szkolnych. Cena według 
wagi od 56 do 60 złr. 

Sierpy Angielskie nasiękiwane lub do ostrzenia osel- 
ką z napisem „SZCZĘŚĆ BOŻE.*. Piły przeczne jedno- 


350.000 ZR. Rteńsk. 


- ZAKŁAD WÓD LEKARSKICH 5099" z 
Bilety Zadatkowe 


wapienno» i słono-żelezistych 


Warszawas 25 maja. 


Półimperyały . - « « s « « » » + + rubli 
Obligi skarbowe. . . . 1 «1.1. «. » ręczne nader użyteczne przy stawianiu siągów, są do = na takowe (P > i l 
TADDEO c irori: e ; EE - Lieferungsscheine) 
» zaas sprzedania po 5 złr. 50 kr. Kosy do sieczenia łąk m| Rzędy : £ 
ArT TE niao i- d npa w tych dniach nadejdą. WW A D HSS" E'6B WW HEC. wk t są do nabycia 
Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiedońskićj ! paz s w obwodzie Sądeckim, antorze wexlowym i komisowym 
Bankno pp mc sia ps OK na | KSIĘGARNIA EP Słynny ze zbawiennćj skuteczności i położenia w jednćj z najromantyczniejszych okolic Alberta Mendelsburg 
PORNO A Piq. duż onosi i Wydawnictwo dziel katolickich, nankowych i rolniczych Beskidu, otwarty będzie w roku bieżącym w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj Nr. 76 na 
Poznańskie listy zastawne M6 doi EW | ogłasza, iż powieść pod tytułem: Y A d nni e mMm | ków © Ze PW CE e dole obok Kościoła św Piotra.  (512-6-12) 
Obligi. kolei krak--szl B OITU Do" ots] PAULA EMILIA Administracya kąpielowa dbając o dobro i pomyślność. Gości leczenie zdrojowe odbywających, 5 E 
EYE "=" nininini m loże se poczyniła x tym or) ki ulepszeń tak eo do Zakładu, jakotóż co do mieszkań, stołu i uprzyje. 0 gier BŚ gniady 
Renta 3% ą « tea xen mnienia pobytu w kąpie ach. 3 ) ; 
ma e czw z k drojowym stale w Zakładzie przeb; t Dokt d F. Z. GOGO- slak, á 
Oo I Ee”: kaan ta m am à przebywającym, jest Doktor Medycyny rarangi 16 p. 1 c. lat Massy MATA „Kabrerze* od 
a > - EE w " 7 


n N A cca e E 


O a 
F ; parę Klaczy stadnych źrebnych, 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. € pochydzenia brysitaltego, 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano == do Wiednia 
i Wrocławia T raro; 8. 86 po potud., =- 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rseswowa b. 58 
rano; — do Prsemyśla 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór; do Wiclicski 7. 20 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

a Granicy do Bzosakowy 6, 80 rano; 2. 6 po poładuiu. 

z Swosakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poid- 

3 7.56 wieczór. 

s Fiseszowo do Krakowa 3, 26 po południu z Prso- 

myśla 7. 1% rano; 8. 16 wieczór. 
Przychodzą: 

do Krakowa s Wiednia 9. 46 rang; 7, 45 wieczór =: 
s Wroolawia i Warszawy 9. 46 rano; 
5. 27 wieczór = 8 Ostrawy (przez Bogu- 


; i == 2 Brsemyśla | 
6. 16 rano; 8. po potud; 2: Wielicski 6, 40 
wieczór. 


BAINS DE GLEISWEILER 
Baviere - rhónane; 


station du chemin de fer Landau, 


(de Francfort sur le Mein à Gleisweiler en 5 heures, de Mann= 
heim en 2'; h. 


> Traitement des maladies chroniques par l'hydrothérapie, les bains 
de vapeur, les bains de feuilles de pin, rólectricitć, le petit lait. — 
L'établissement contient 80 appartements. Situć à Tendroit le plus pit- 
toresque et le plus doux de VAllemagne, (Haardtgebirge), Gleisweiler est aussi 
fréquenté en hiver comme en été par des personnes non malades. — Jour- 
naux, bibliotóque, piano, billard etc. Pour de plus amples renseignements 
Sadresger au directeur de l'établissement, 


(806-1-5) D' med. L. Schneider. 


oraz 
8 Wałachy czteroletnie, 
-ą do sprzedania w Dembnie 1'/, mili od stacyi kolei 
żelaznój Słotwina, zkąd przez Brzesko jedzie się sA 
głównym. (4717-6-7) 


Königsbrunn, 
Zakład kuracyi wodnćj i gi- 
mnastycznej  * 
D“ Puizarse 
w saskiéj Szwajcaryi, kolojetaeyi Königstein. 


Leczenie radykalne 


słabości zewnętrznych 


osobliwie skórnych 
Franciszek Ksawery Heller 


doktor medycyny | chirurgii, magister akószeryi, były 


PRS i ładu, a może nigdy nie posiadała takiego zasobu 
dawne względy Publiczności. (594-2=3) 
SPO PiN woni niicZ OE OE ZE 


PRZEWODNIK. 
DO ZDRÓJÓW LEKARSKIC 


w SZCZAWNICY 


Ww w. Z P Ao 


przeż 
pre Onufr. Trembeockiego, 
właśnie wyszedł z druku i jest w KRAKOWIE 


. Je Yt w księgarni F. Baumgardtena, jakotóż we wszy- asystent kliniki i oddziału słabości skurnych w szpita- 
do Reessowa = maka A i per SE poładni, |stkich księgarniach w kraju i zagranicą do nabycia, SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. lu powszechnym w Wiedniu (Allgem. Krankenkaus), 
„lo. Zrsemyśła_€. J ława Cena 80 centów. |... (593-2-4)| a umiasa olopřa |członek Towarzystwa medycznego, udziela lekar- 
* Przyjechali od 27 do 28 Maja IŻ foc osinon awiańsc shai dzi rrni | AiE kieranek stan Zjawiska w ciągu dnia Ba ne 1%éj do 3ój w Wiedniu poa te mo 

>o Prz 810 zm 3 Sirk i żenie wiatru NIEBA zapowietrzne za a iętro. tss 1 
HOTEL POLLERA. Wyjechałi: Trzaskowski Ignacy ob, Swie i ' i otrzyma- 4% Reaumura. wsględna natężenie apo od do Rada ka Peter, 1 PO wiósć pa polskim, sg 
do Tarnowa. Morawski Adam Dr do Przemyśla. Kób Kajetan i „łem. 24258018 pias | u] maohodni słaby | pogo RGIYST oidos Żesętiog a oir | mieckim i RADNA D aa najspiesznićj udzielaną 

insp. jen. kolei do Przem fizyk d ; a: Ą Ch; i s 49M i se - 

Er T Ta in ek Me AE À| y,  Amdęrte; Mów Gui gg e | wim |: : a zał Hoyra | (ad) 


W Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni: Antoni Rother. 


